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Wychodzi codziennie. 


SZR nie 


sięcznie 1 złr. 50 ont. 


Z przes ztowąw Państwie Anstrjackiem 
E b aa ali 1 aha 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


rocznie 
miesięcznie 2 złr. 
Z przesyłką pocztową za granic 


rocznie b0 marek — kwartalnie marek 5 


ła 


sgr.— 
80 franków — kwartalsie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


dpłata wynosi we Lwowie rócznie 18 złr. — pół 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


do całych Niemiec 
do 


Francji, Anglji, Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie Czwartek dnia 29. Maja 1879. 


— aa PE 


0 


Przedpłatę 1 ogł 


Biuro Administracji „Dz 


Listy z pieniądzmi mają być przeszłane franco de 


Akademickiej pod l. 3, n 
Wiedniu, Hamburgu, Fran 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i 
steln el Vogler; w Wiedniu F. 


; w Paryżu pułkownik Raczk 
Poissoniere 33. — Ogloszenia przyjmuje 
Adama Ciborowskiego — Rue Clement, 4, 

głoszenia przyjmuje się za opłatą 6 cen 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
(petit.) 


Administracji „Dziennika Pelskiego.* — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie legają opłacie. 


Lwów 28. maja. 


Jeśli francuskie zatargi między kościo- 
łem a państwem niezawsze bywają najwa- 
żniejsze, to zwykle są one najciekawsze i 
budzą najwięcej interesu. Tak pospolicie 
bywało, tak też jest i dzisiaj — a to się 
łatwo tłumaczy. Podczas gdy w Anglji, w 
Niemczech lub we Włoszech spory pań- 
stwowo-kościelne sa przedewszystkiem po- 
lityozne, a strony przeciw sobie występu- 
jące walczą œ ównie bronią polityki i dy- 
plomacji, to "e Francji wchodzi w nie za- 
wsze i otwarcie kwestja przekonań. Przy- 
glądając się takiej walce w Niemczech, 
pytamy się najprzód: czy wygra Bismark 
czy kurja? przyglądając się jej we Francji 
oczekujemy przedewszystkiem żeby się do- 
wiedzieć: czy zwyciężyła idea społeczno- 
cywilna, czy przeciwnie? Gdy zatem do 
tych ważnych względów łączy się nadto 
we Francji żywość, drastyczność epizodów 
i talent szermierzy, nie dziwnego, że ich 
zatargi zwracaja powszechną uwagę. 

Wiadomo jak po ostatniej wojnie z 
Niemcami, stronnictwo francuskie ultra kle- 

kalne, korzystajac z ogólnego zamięsza- 
nia i osłabienia kraju, zaczęło zrywać szran- 
ki ustaw i wyzyskiwać położenie; jak — 
według narodowego przysłowia — umiało 
strugać fletnie ze wszelkiego drzewa. Wla- 
dał gabinet reakeyjny, to pomoc gotowa; 
sterował krajem rząd liberalny to i wów- 
czas trafił się zawsze w gabinecie jakiś 
praktycznie naiwny Jules Simon, a w par- 
lamencie nie jeden taki ultra-logiczny dö- 
ktryner jak Edward Laboulaye, dzięki któ-, 
rym, rzeczone stronnictwo mogło rzecz swo-; 
ję bez przerwy prowadzić. A gdy tui 
owdzie dała się słyszeć jaka elukubracja 
luźnego krzykacza, gdy się zjawiło pasem- 
ko jakiego zbiegłego komunarda, na które 
nieraz nikt nawet nie raczył zwrócić uwa- 
gi, wnet dla owej partji gotowy pretekst 
ratować kraj od zaguby, od niechybnej 
przepaści. — Francji, jako takiej, o żadnych 
zmianach religijnych, o zatraceniu wiary, 
ani wprawdzie się śniło, ale to nie prze- 
szkadzało owym panom zbawiać ją co du- 
chu, czyli, pod pozorem jej ratowania, roz- 
sverzać swój wpływ, swą władzę ze wszy- 
stkiem doczesną, rozwielmożniać się coraz 
więcej mał 

Tak powstało rozporządzenie ministe- 
rjalne, p. Juliusza Simona, wprowadzające 
wbrew dekretowi z 11. czerwca 1354, kto- | 
rego cała dziś liberalna opinja i prasa mo-j 
cno bronią, współudział rad municypalnych 
w kwestjach zakładania, zwijania lub zmian 


uczania*; zaczem poszło zakładanie fakulte- 
tów prywatnych z przywilejem rozdawania 
naukowych stopni. Wreszcie pod przewo- 
dem takich rycerzy krzyżowych jak p. ka- 
pitan de Mun, zaczęły powstawać stowa- 
rzyszenia jakiejś szczególniejszej neo-socjali- 
stycznej barwy, a w końcu nawet puszczo- 
no w świat solenny program  „kontr-rewo- 
lucji* (21), który nawet p. de Falloux, naj- 
większa może dziś znakomitość między au- 
torami katolickimi we Francji, kolega Mon- 
talemberta, czuł się w obowiązku zbijać i 
wyśmiać publicznie, jako szkodliwą dla sa- 
megoż katolicyzmu i dla wiary herezję. 


Ponieważ we wszystkich prawie zdoby- 
tych koncesjach stronnictwo, o którem tu 
mówimy, od razu przebrało miarę i poczy- 
niło mnóstwo nadużyć, przeto już za Mac- 
Mahona, państwo zaczęło rewindykować 
swe prawa i zaprowadzać porządek. Wła- 
ściwie nie chodzi o odbieranie nadanych 
koncesyj, ale głównie o to, ażeby prawa | 
przysługujące państwu były ściśle wykony- | 
wane; ażeby ich owo stronnictwo na swą 
korzyść bezprawnie nie wyzyskiwało; a wre- 
szcie, ażeby w granicach konstytucji, wy-- 
tworzyć nowe ustawy, prawa państwa za-! 
bezpieczające. Rozpoczęte to dzieło przez 
gabinet poprzedni, prowadzi dalej gabinet! 
dzisiejszy. Ale, jak to już pisaliśmy w swo- 
im czasie, p. Ferry, dzisiejszy minister o- 
świecenia, nie jest osobistością po temu, i 
włedy nawet gdy w gruncie rzeczy, działa 
najpoprawniej, to jeszeze sposób w jaki się 
bierze do swego zadania bywa zwykle do-! 
syć niefortunny. Ujemna więc ta ‘strona, 
tego ministra, która zresztą cechowała od, 
pierwszych jego wystąpień pod koniec ce-, 
sarstwa, każdą jego akcją polityczną, jest 
zapewne także po części przyczyną obecne- 
go zatargu, ale, prawdę powiedziawszy, 
przyczyną weale podrzędną, szczególniej 
odkąd gabinet, widzac to bezwątpienia, zso- 
lidaryzował się cały z projektami p. Ferre- 
go i to dobitnie ogłasza. 

Stronnictwo ultra, widząc, że mu się 
grunt z pod nogi coraz więcej usuwa, po- 
częło reagować w potrójnym kierunku: 
przez interpellacje, przez petycje kleru, a 
wreszcie drogą listów pasterskich. Osta'nim 
aktem dyskusyj parlamentarnych w tym 
względzie byłainterpellacja p. de Chesnelong 
w senacie, uderzająca szczególniej na to, 
że szkoły elementarne sa zawisłe od kapry- 
su ministra, prefektów a nawet, o zgrozo! 
rad municypalnych. Na to odpowiedziano, 
że prefekt będąc odpowiedzialny przed mi- 
nistrem a minister przed Izbą, łatwo zawsze 


szkół elementarnych, skutkiem czego, zaraz jest Izbie poskromić ewentualne ich ka- 


od 1873 do 1875 około 500 takich szkół 
przeszło z rąk świeckich w ręce kongrega- 
cyj; i tak wciąż idzie ażdoiąd. Dalej, przepro- 
wadzono ustawę o „wolności wyższego na- 


0 potrzebie reformy nauk. 


Przez 
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 


Zwróćmy pobieżną uwagę na nauki mające 
blizki związek ze wszystkiemi prawie naukami, a 
w areopagu umiejętności dotąd pierwsze zajmujące 
miejsca. Chcę mowić o Teologji i Filozofji. 

Nie podlega najmniejszej wątpliwości. że w 
szeregu zdobyczy ludzkiej wiedzy, filozofja ma 
najważniejsze znaczenie. Jej należy się prezesow- 
skie krzesło, jej zostawiony przywilej szykowania 
nank; ona w poważnem gronie przedstawicieli 
wszystkich umiejętności ma głos nieodwołalny a 
innym dozwala tylko mieć głos doradczy. Ale 
żeby dojść do tak wysokiego stanowiska i prawa, 
powinna być filezofją w całem znaczeniu tego wy- 
razu. powinna być mądrością taką do jakiej tylko 
człowiek wznieść się może, powinna być mił o- 
ścią-mądrości, a więc łączyć w sobie 
wszystko co tylko miłość i mądrość mieścić mogą. 
Wtedy tylko może się nazywać filozofją. Inaczej 
nie mogłaby być sama mądrością; gdyż miłość 
ukochać powinna tylko to co jest mądrością, 
to jest prawdą, a mądrość wydawać powinna z 
siebie tylko miłość. Filozofja zatem nosząca w 
łonie swojem z natury miłość, tą siłą uzbrojona, 
powinna szukać prawdy; może być tedy nazwana 
miłościąprawdy. À 

Zjawiając się! w postaci nauki i najwyż- 
szego przewodnika, filozofja nie może sobiej przy- 
właszczać praw należnych innym naukom, gdyż 
w takim razie byłaby podobną do króla którego 
nikt nie obrał; nie może też zastąpić wszystkich 
Mauk i działać za nie sama, choćby jej nawet dano 
to prawo, gdyż byłaby także podobną do króla 
który chce naród i wszystkich zastąpić. Powinna 

rzenikać wszystkie nauki i takowe w sobie mie- 
vit. To jednak łatwiej powiedzieć niż zrobić. 

Takie połączenie wszechstronne wszystkich 
Umiejętności, możebnem jest tylko w sysiemacie ; 
& taxi systemat możebnym jest tylko wtedy gdy 


< bezwzględna prawda wszystkie nauki ożywia. 
g 


U 


prysy; co zaś do rad municypalnych, to 
najmniej paun Chesnelong wypada na nie 
uderzać, bo gdy dziś współudział tych rad 
ogranicza się do dawania opinji, jeśli tako- 


Jeżeli którakolwiek z nauk wchodzących w 
skład całej budowy wiedzy ludzkiej, obierze sobie 
wyłączną drogę i umiłuje jakąś wyłączną prawdę, 
wówczas kierunek jej będzie jednostronaym, roz- 
chodzącym się od pierwotnego Źródła, i dążącym 
w tę stronę gdzie na końcu bezwzględnej prawdy 
nie ma. Gdy nie ma zgody w obiorze drogi, nie 
ma łączności sił; gdzie siły rozerwane, działanie 
słabsze. 

Ażeby działać wspólnemi siłami, potrzeba 
jedności najprzód w uznaniu: co jest bez- 
względną prawdą? a dopiero razem jej 
szukać. 

Filozofja musi przeto mieścić w sobie wszy- 
stkie względne prawdy zdobyte na każdem polu; 
czyli wszystko co zdobyły nauki tak w metafi- 
zycznej jak w przyrodniczej dziedzinie, przyjmując 
atoli za prawdę z wszelką ostrożnością to tylko 
co rzeczywiście jest niewątpliwem ; słowem : po- 
winna dokładnie znać to co Już znanem, badać 
co jeszcze znanem nie jest, we wszystkich gałę- 
ziach wiedzy. Filozofja w najrozleglejszem jej zua- 
czeniu, mająca za przedmiot naturę i człowieka 
jest miłością prawdy, a najwyższy jej objaw w 
nauce wskazującej Fet dojścia do bezwzględnej 
prawdy jest Orthologją, czyli nauką no r- 
malnegobytu. 

Przy takich więc tylko warunkach filozofia 
godną jest miana ; w przeciwnym razie jest tylko 
jednostronną nauką; może być systematem, ale 
filozofją nazwać się nie może. Z tego widzimy, iż 
we właściwem znaczeniu, filozofia jest skupieniem 
w sobie wszystkich nauk i z natury swojej naj- 
wyższą ich przedstawicielką: ale też natura filv- 
zofji taka, wtedy tylko jest rzeczywiście przed- 
stawicielką i być nią ma prawo, jeżeli wszystkie 
nauki na to zezwalają, to jest jeżeli między niemi 
panuje zupełna zgoda. W przeciwnym razie wy- 
roki filozofji, choćby najgłośniejsze; nie będą 
usłuchane. 

W zbiorze wszystkich umiejętności ludzkich, 
mających dochodzić coraz bliżej do prawdy bez- 
względnej, przypuszcza się doskonała harmonja i 
zgoda; rzeczywiście to jest tylko jedyny środek 
pewny, i najgłówniejszy warunek postępu. 

Filozof w najwyższem pojęciu tego wyrazu, 
to jest filozof-orthol og powinien znać do- 


wej zażąda prefekt, to stronnictwo, którego 
ten interpellant jest rzecznikiem, stworzyło 
w 1850 r. ustawę nadająca radom prawo 
mianowania nauczycieli. — Stronnictwo to 
więc korzystało ze współudziału rad muni- 
cypalnych niegdyś w całej pełni, korzystało 
od 1878 w sporej części, a dopiero gdy 
dziś, zastraszone nadmiernym wzrostem szkół 
kongreganistowskich a upadkiem świeckich, 
rady „te zaczynają inaczej opiniować, to ono 
przeciw nim piorunuje. — Co do petycyj 
kleru przeciwko nowym ustawom, te były 
prowadzone w ten sposób, że je sam rząd 
przez usta ministra spraw wewn. i wy- 
znań musiał nazwać bezprawnemi, wichrzy- 
cielskiemi agitacjami i stanowezo ich za- 
bronił. 


Najgorzej wypadła opozycja listów pa- 
sterskich, szczególniej ostatni z nich wyda- 
ny d. 18. kwietnia przez mgr. de Foreade, 


arcybiskupa akwasekstyńskiego  (dyecezji 
Aix, dawne Aquae Sextiae). Arcybiskup 
wystąpił tak gwałtownie a nawet tak obel- 


żywie dla rzadu, że podpadł pod kodeks 
karny (art. 204) zagrażający za to banni- 
cja. Rząd oszczędzająe mu tego, powołał 
go tylko przed Radę stanu, w drodze t. z. 
appel comme d abus (appellatio tamquam 
ab abusu), a kada stanu orzekła, że popeł- 
niono abusus. Niektórzy deputowani uwa- 
żali, że to kara nader „platoniczna*, mia- 
nowicie p. Lockroy, który  interpellując 
rząd w tym względzie, podniósł nadto mo- 
wę mgr. de Forcade, nierównie gwłato- 
wniejszą niż ów list pasterski; w nim ar- 
cybiskup lżąc ministrów, porównywał ich 
do „malp“, w owej zaś mowie do „wie: 
przy". Te relacje wywołały na niektórych 
ławach takie oburzenie, że gdy minister w 
swej odpowiedzi nazywał arcybiskupa mon- 
seigneur, to przypominano, że prawnie wolno 
mu go tylko nazywać monsieur. — (Tak 
istotnie mieć chcą niektóre Articles orga- 
niques, zawarte razem z konkordatem w u- 
stawie z 18. germinala roku X., t. j. 8go 
kwietnia 1802). Minister spraw wewn. i 
wyznań choć trochę niedokładnie cytował 
prawa, mieszcząc Deklarację swobód galik. 
w 1680 zamiast w 1682, powołując się na 
art. 201 kod. karnego zamiast na art. 204, 
na konkordat zamiast na artykuły orga- 


niczne, toi ednak poczynił bardzo ważne 
oświadczenia. — „Gabinet, rzekł pan Le- 
pére, oszczędził jeszcze arcybiskupowi 


odpowiedzialności z kodeksu karnego i po- 
wołał go przed Radę stanu, bo to na teraz 
wystarcza. Orzeczenie Rady stanu nie jest 
tylko platoniczne, a arcybiskup uczuje wa- 
gę zdania tego poważnego ciała, które o- 
rzekło, że popełnił nadużycie (abusus). 
Co do owej mowy arcybiskupa rzecz jest 
w sledztwie, a jeśli się okaże prawdziwą, 
to arcybiskup odpowie przed sądem kar- 


skonale naturę i człowieka, czyli medycynę wraz 
ze wszystkiemi naukami przyrodniczemi. Ż tego 
już wypływa, iż powinien znać prawa, któremi na- 
tura rządzi człowieka i wszystko co go otacza ; 
znając je zaś, on tylko a nie kto inny może wska- 
zywać ustawy, któremi człowiek rządzić się powi- 
nien w społeczeństwie, on tylko mocen jest u- 
tworzyć kodeks. Ażeby dokładnie znać człowieka i 
naturę musi zbadać rozliczne fazy przez które 
człowiek przechodził, to jest poznać jego historję 
zgłębiając przyczyny zdarzeń. Nakoniec w docie- 
kaniu prawdy rodzi się naturalnie myśl: do czego 
to wszystko dąży ? jaki jest cel ostateczny czło- 
wieka? To go prowadzi do nauki o Bogu to jest 
Theologji. 

Ale jeden człowiek tych wszystkich nauk nie- 
tylko zgłębić, lecz ogarnąć nie jest w stanie. Jak- 
że można być zarazem dla pozyskania zaszczytne- 
go miana filozofa, geologiem, botunikiem, medy- 
kiem, astronomem, historykiem , teologiem? Tru- 
dno, a jednak inaczej prawdziwym filozotem być 
nie podobna! Już mędrcy najodleglejszej staroży- 
tności, czuli ten nierozerwalny związek wszystkich 
nauk i chcąc być filozofami, uczyli się medycyny 
i nauk przyrodniczych. Im dalej w nich postąpił 
który z dawnych filozofów, tem szacowniejsze są 
jego dzieła. Arystoteles dlatego dotąd zdnmiewa 
genjalnemi pomysłami, iż zarówno badał człowie- 
ka i naturę. Późniejsi filozofowie z zapałem po- 
święcali się naukom przyrodniczym; i nie jedeu 
z nich równie był biegłym w medycynie, jak w 
metafizyce. Wszelako te wszystkie usi owania je- 
dnostek, nie przyniosły tak pożądanej korzyści dla 
społeczeństwa, jakiejbyśmy mieli prawo się spo- 
dziewać od wielkiego postępu nauk. 

Cóż ztąd wynika? Ponieważ życie człowieka 
nie wystarcza na zgłębienie wszystkich nauk, mę- 
drzec powinien dla dobra społeczeństwa i z miło- 
ści prawdy łączyć się z pracownikami w różnych 
zawodach biegłymi; i wraz z nimi tworzyć jedno, 
pełne, naukowe, filozoficzne ciało, oży- 
wione jedną ideą, dążące do jednego celu. Im 
większa będzie między nimi zgoda, tem bliżsi będą 
prawdy. W tem zbiorowem ciele będzie panował jeden 
duch, duch prawdy. Wtedy zniknie między nimi wszel- 
ka nierówność , a prezesowskie krzesło filozofji ni- 
czem się od innych nie odznaczy i pierwszego 


nym według kodeksu karnego. Adresy 
kleru przeciwko ustawom są agitacja fakcyj- 
ną (factieuse) i stanowią prawdziwą in- 
surrekcję, zost ły wi'e zakazane. Ci co 
się stawiaja jako męczennicy, nie oma- 
mią nikogo skoro publiczność pozna postę- 
powanie rządu. Rząd zresztą, dodał mini- 
ster, będzie prowadził dalej dzisiejszą swą 
politykę, która się streszcza w wyrazach : 
„oględność, umiarkowanie ale też zarazem 
i stanowczość: * 

W obec takich oświadczeń jak również 
w obec wczorajszych słów prezydenta Gré- 
vy do nowomianowanych kardynałów, że 
rząd będzie zawsze się opiekował prawami 
kościoła i ich strzegł, agitacje ultramontań- 
skie na tylu już punktach skompromitowa- 
ne, stracą może do reszty grunt pod soba 
przestaną się podszywać pod powagę Wa- 
tykanu i nazbyt szermować na jego rachu- 
nek zasadą non possumus. Już wielki Bos- 
suet powiedział, broniąc Deklaracji galikań- 
skiej: „Concedimus enim in jure quidem 
ecclesiastico papam nihil non posse cum 
|necessitas id postularit.* Dzisiejszy papież 
zdaje się o tem nie zapominać, tem mniej 
przeto wolno o tem zapominać owym pa- 
nom, choćby już dla tej recessitas, t. j. dla 
dobra kraju. 


Ruch przedwyborczy. 


(J.S.T.) % Podola. Już raz w jednym z po- 
przednich listów moich wypowiedziałem zdanie, 
„iż niemal w każdym okręgu wyborczym znaj- 
dziemy ludzi, którzy swem taktownem postępowa- 
niem, wspólną pracą około dobra publicznego i 
innymi chwalebnymi przymiotami zjednali sobie 
szacunek a tem samem zaufanie szerokiej okolicy. 
„Otóż przy stawianiu ksndydatury z małych po- 
siadłości musi być nieco mniej wymagań co do 
innych zalet a raczej zadowalniać się charakterem 
i popularnością i wyszukiwać osobistości wyborcom 
w większej części znane*. 
| Wracając do tego samego zdania, chciałbym 
'je bliżej wyjaśnić, i wykazać tak praktyczne stro- 
„ny tegoż, jakoteż i sposób wykonania. Nikt mnie 
nie posądzi o przesadę, jeżeli powiem, że nie masz 
prawie powiatu, w którym nie znaleźlibyśmy osoby 
'o tyle szezęśliwej, iżby dla niej na wypadek po- 
stawienia kandydatury jużto przez samo wydatniej- 
sze stanowisko społeczne lub materjalne, jużto 
(przez wpływ na mieszkańców powiatu z stano- 
iwiskiem tem złączony, większa lub mniejsza ilość 
głosów uzyskać się nie dała — głosów nie w o- 


|z kandydaturą tej osoby związanych. Kandydatura 


taka w obec kandydata obcego, okręgowi narzu- 
conego, miałaby za sobą to znaczne ułatwienie, iż 
już sama osobistość zabezpieczałaby pewną siłę 
wyborczą. Jeżeli sobie przypomnimy, jak mało- 
znaczącą była różnica głosów partji st-jurskiej 
w obec kandydatów naszych przy wyborach o- 
statnich, (Pawlików pokonał Łukasiewicza dwoma 
głosami), powinniśmy się bez wahania głębiej za- 
stanowić i ad szansami i nad ujemnemi stronami 
podobnej taktyki wyborczej — ja z mej st:ony 
poprzestaję na tem co powiedziałem, a przystępuję 
do sposobu wykonania. 

Każdy okręg wyborczy z mniejszych posia- 


góle z kandydatem narodowym — lecz właśnie| Dr 


dłości obejmuje dwa lub nawet trzy powiaty poli- 
tyczne, które po kilka powiatów sądowych w so- 
bie mieszczą. Z powodu iż komitet okręgowy bez 
oparcia się o inne czynniki nie byłby w stanie 
kierować skutecznie całą akcją wyborczą,” wpro- 
wadzamy jako pośrednika między wybocrami a ko- 
mitetem okręgowym, komitet powiatowy, którego 
członkowie powinni być zarazem członkami kemi- 
tetu obszerniejszego (okręgowego). Komitet powia- 
towy winien zatem zbadać najdokładniej stosunki 
swego powiatu, zapoznać się o ile osobistości pe- 
wne wrazie postawienia ich kandydatury swym 
wpływem, stanowiskiem, znaczeniem mają moż- 
ność zwycięztwa i z swym kandydatem wystąpić 
na zgromadzeniu komitetu okręgowego, podając 
przemawiające za nim motywa. Tutaj należałoby 
brać w ocenę, który z tych kandydatów powia- 
towych rozporządzałby większą liczbą głosów, na- 
leżałoby ich w danym razie osobiście zawezwać 
i wysluchać, a ostateczna. decyzja komitatu okrę= 
gowego po uzyskaniu zatwierazenia komitetu cen- 
tralnego, powinna nareszcie wskazać tego, którego 
wszystkie inne siły wspierać i solidarnie forso- 
wać winny. Zanim w komitecie okręgowym za- 
padnie decyzja, nie powinniśmy unikać konku- 
rencji, nie powinniśmy ulegać pierwszemu skinię- 
ciu tej lub owej w obwodzie dysponującej osoby 
i iść na oślep za tym lub owym tylko dla tego, 
że sobie to życzy ten lub ów potentat. Kandydat 
powinien być w pełnem tego słowa znaczeniu 
wybrańcą okręgu, a dopiero wtedy nim być może, 
góy reprezentacja okręgu względnie komitet okrę- 
gowy jako takiego nam go wskaże. 


Komitet centralny przedwyborczy we 
Lwowie, ukończył wczoraj obrady nad odezwą, do 
wyborców, która jutro ogloszoną będzie. Komitet 
wykonawczy ułożył i odda do druku wezwania 
do mężów zaufania, tudzież wezwaniedo licznych 
obywateli. aby przedewszystkiem starali się wy- 
wrzeć wpływ pożądany na prawybory. Ekspedy- 
cje te odchodzą w tych dniach, od gorliwej dzia- 
łalności wezwanych mężów zauiania zależy, ażeby 
organizacja wyborcza bezzwłocznie w życie weszła. 
Tylko nie organizować długo, nia wahać się z 
przyjęciem poruczonego zadania, bezzwłocznie się 
porozumieć z współwezwanymi, wciągnąć du ko: 
mitetu wszelkie ruchliwe a wpływowe osobi- 
stości, i w ten sposób całej akcji szeroką dać 
podstawę: a wtedy rezultatem pewniej będzie po- 
myślny. 
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Z powodu zbliżających się wyborów posłów 
do Rady państwa, odbędzie się w Stanisławowie 
dnia 2go czerwca r. b 0 godzinie 4. po południu 
w sali kasyna mieszczańskiego Zgromadzenie wy- 
borców wszystkich kuryj byłego obwodu Stanisła- 
wowskiego, celem wyboru delegatów do centraine- 
go komitetu wyborczego we Lwowie, na które z 
polecenia centralnego komitetu zapraszamy. 

Stanisławów 26. maja 1879. 
. Walery Szydłowski, Stanisław Brykczyński, 
w. burmistrz. ` marszałek Rady powiat. 


Starość w naszym kraju. 


(OH) Podczas rozpraw nad założeniem wydziału 
lekarskiego we Lwowie zwrócono kilkakrotnie u- 
wagę na wyjątkowo ujemne stosnnki sanitarne na- 
szego kraju, na wielką śmiertelność i krótkie rwa- 
nie życia jego mieszkańców. 

Uzupełniamy te wskazówki następującem ze- 
stawieniem, które poda wierny obraz spustoszenia, 
jakie śmierć wyrządza w naszym kraju w mło- 
dym i w średnim wieku. 

W całej Europie, z wyjątkiem Turcji, Serbji 


miejsca dla pojedynczych nauk nie będzie; albo- 
wiem każdy przedstawiciel zostanie według mo- 
żności sił indywidualnych filozofem i każdy w o- 
gólnej harmonji wyda dźwięk, składający razera 
akord stanowczy. Akord nauk objawiający zdobyte 
prawdy, i prowadzący społeczeństwo po drodze 
postępu , nazywam orthologiczny m. i 

Ściśle mówiąc, doskonałym filozotem czyli 
jak go nazywam orthologiem, jeden człowiek być 
nie może; to przechodzi zakres sił ludzkich; a 
więe orthologiem jest człowiek zbiorowy, złożony 
z członków poświęcających się różnym gałęziom 
nauk i doskonale z sobą zgodnych, to jest komitet. 
Rozumie się, iż liczba członków takiego towarzy- 
stwa, nie jest ograniczoną. 

Niech nikt nie mówi jednak, iż takiemi zbio- 
rowemi, naukowemi ciałami, są Towarzystwa nau- 
kowe, akademje i t. p., gdyż w akademjach odrę- 
bne działy nie mają między sobą żadnej wewnę- 
trznej łączności; każdy pracuje i działa na swoją 
rękę. 

i Widzimy tedy, iż przy takiem pojąciu rzeczy, 
dyktatura pojedyńczych nauk ustaje. Każdy w swo- 
im zakresie jest nieograniczonym władcą w dzie- 
dzinie wiedzy; i na drodze specjalnej prowadzić 
może badania do nieskończoności; lecz gdy chodzi 
o zastosowanie specjalnych odkryć do życia pu- 
blicznego, nie powinien wdzierać się sam jeden 
w sferę, która jest własnością wszystkich. Jaśniej 
mówiąc: gdyby np. badacz nauk przyrodniczych 
chciał nauczać , że nie ma Boga; gdyby historyk 
dowodził, że najlepszym jest rząd despotyczmy, 
wówczas prawdziwy miłośnik prawdy 
w powszechnym sądzie miałby prawo zawołać: 
hoia! a nauczyciela wskazać społeczeństwu, jako 
szalenea. Trzebaż zgodzić się na jedno! Inaczej 
społeczeństwo wiecznie będzie grać komedję, wie- 
cznie ludzie będą oszustami albo oszukanymi!.. 

Jeżeli wyobrazimy sobie ciało zgodnych z 8o- 
bą we wszystkiem uczonych jako jedną całość, 
jako jednostkę , czyli człowieka zbiorowego przed- 
stawiającego w pewnym stopniu prawdę, możemy 
powiedzieć, iż filozof- ortholog, jest zarazem mē- 
dykiem, prawodawcą , historykiem i teologiem. 

(D. c. n.) 


Wiadomości literackie | artystyczna, 


Nakładem Towarzystwa pedagogicznego wy- 
szedł: Ósmy tomik biblioteki dla nauczycieli szkół 
ludowych, pod tytułem: Gimnastyka w szkołach 
ludowych. Instrukcja dla nauczycieli ułożona przez 
Edw. Madejskiego, dyrektora zakładu gimnasty- 
czno-ortopedycznego i nauczyciela gimnastyki w ck. 
seminarjach nauczycielskich lwowskich. Ź 86 tabli- 
cami litografowanemi. R. 1579. 

Dziełko to nader potrzebne dla naszych szkół 
iudowych, gdyż ma uregulować ważną bardzo nau- 
kę, niejednokrotnie dla braku odpowiednich wska- 
zówek zaniedbywaną. Cena egzemp. 60 ct. jest na- 
der przystępną. 

Zamiast recenzji umieszczamy dosłownie przed- 
mowę do tego dzieła napisaną przez znanego pe- 
dagoga, prezesa Towarzystwa pedagogicznego, gdyż 
właśnie przedmowa ta poucza najlepiej o zadaniu 
i znaczeniu tej publikacji : 

„Gimnastyka, jako przedmiot w planie szkół 
ludowych przepisany, jest u nas rzeczą nową, zn- 
liczyła ją bowiem w poczet przedmiotów szkół 
tych dopiero powszechna ustawa szkolua z d. 14. 
maja 1869, a wydane rozporządzeniem wys. ck. 
ministerjum wyznań i oświecenia z d. 15. maja 
1874, następnie przez wys. Radę szk. kraj. ogło- 
szone, plany nauk, do szkół ludowych ją zapro- 
wadził 

Nie idzie jednak zatem, żeby w kraju naszym 
nie było przeświadczenia o zbawiennym gimnasty- 
ki wpływie na fizyczny i umysłowy uczącej się 
młodzieży rozwój. Już bowiem od lat 40 istnieją 
w kraju prywatne zakłady gimnastyczne, w któ- 
rych i młodzież szkolna pobierała i pobiera naukę, 
zatem i niejeden z dzisiejszych nauczycieli ludo- 
wych z nauki tej korzystał. Wreszcie i o tem wspo- 
mn'eć niezawadzi, że rozpowszechniające się po mia- 
stach naszych straże pożarne, przyczyniają się tak- 
że do rozpowszechnienia przeświadczenia o ważności 
ćwiezeń gimnastycznych. 

Atoli wyksziałcenie gimnastyczne, jakie po- 
siada część nauczycielstwa ludowego — dawniejsi 
bowiem nauczyciele nie mieli sposobności obzna- 
jomić się z gimnastyką — nie zupełnie odpowiada 
potrzebom szkoły ludowej; w niej bowiem chodzi 
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nie po- 
lat tworzą 
7200.000 nad 60 
i ludzi). 
zajmuje Francja, w 
czący tworzą 11'50/, ca- 
żywotność w całej Fran- 
ormandzkie departamenty Cal- 
tórych 15 i 16°/ ludności prze- 
t życia. 

cji następuje Irlandja z 11:27/, 60-le- 
dobrej kategorji należą jeszcze: Belgja i 
ja, mające po 107/,, Szwajcarja i Danja 
9-79, Holandja z 94° i Włochy z 91°% 
starców 60-letnich. 

Srednie stanowisko amjmują: Szwecja (8:5°/,), 
Anglja (84°), Niemey (8'3'/,), maximum: Olden- 
burg (9'10/,), minimum: Wirtemberg (7/,), Au- 
strja (1:50/), maximum : Salcburg (11:4/,) i Por- 
tugalja (1*2'/,) 60-letnich. 

Najmniejszy kontyngens starców wykazują: 
Węgry (6'19/,), Grecja (5'50/,), Hiszpanja (5'39/,). 
Rosja (45/9), a na najniższym szczeblu, który 
dzieli z Bukowiną, Galicję z 4'3%/, osób liczących 
nad lat 60. 

Co za zbieg ujemnych, po części zawinionych 
okoliczności musiał wywierać wpływ w naszym 
kraju, aby dla jego mieszkańców zredukować szanse 
przeżycia 60-go roku do */, szans Francuzów, a 
do */, części szans, jakie posiadają Normandowie, 
aby rozpocząć 13-te lustrum (pięciolecie). 

Zupełnie inaczej grupują się kraje europejskie 
co do liczby nadzwyczaj starych, tych, którzy 90-ty 
rok życia przekroczyli. Lecz i tu nasz kraj zajmu- 
je, jeżeli nie już ostatnie, to jednak jedne z naj- 
gorszych miejsce. 

Największą liczbę 90-letnich starców posiada 
Grecja (jednego na 1030 mieszkańców). Potem na- 
stępują po sobie Norwegja (1: 1140), Danja (1 na 
1290), Wielka Brytanja (1 : 1360), Włochy (lna 
1450), Portugalja (1 : 1880), Belgja (1 : 1910), 
Węgry (1 : 2130), Francja (1 : 2350), Holandja 
(1: 2600), Austrja (1 : 2440), Szwecja (1: 2780), 
Szwajcarja (1 : 3230), Niemcy (1: 3630), Hiszpa- 
nja (1 : 4550), Rosja (1 : 5000), Gslicja (1 na 
5100). Mniej jeszcze od Galicji 90-letnich starców 
liczą: Bawarja (1 : 5400), Pogranicze wojskowe 
(1: 7000), Saksonja (1 : 7300) i Wirtemberg (1 
na 11.700 mieszkańców). 

Natomiast najwięcej długiemu życiu sprzyja- 
jąca wyspa Malta liczy już 1 starca 90-leiniego 
na 610 mieszkańców, posiada ich przeto stosunko- 
wo 8 razy więcej niż Galicja. 

A więc wynik obu zestawień, tak sprzeczny 
w innych krajach, jest prawie jednostajny co do 
naszego kraju. Przeszłe 60-letnich starców mamy 
najmniej, 90-letnich prawie najmniej w Kuropie. 
Ze pijaństwo, ubóstwo, zaniedbanie wszelkich prze- 
pisów czystości i hygieny w ogóle i brak opieki 
sanitarnej i pomocy lekarskiej w bardzo silnej 
proporcji przyczyniają się do tak ujemnego wyni- 
ku, o tem wątpić nie możemy, ponieważ klimat 
nasz, choć ostry, bynajmniej do niezdrowych Za- 
liczyć sięgnie da, szezep słowiański zaś, któremu 
niektórzy przypisują brak przymiotów fizycznych, 
uspasabiających do długiego Życia, wykazuje w 
Czechach i Luzacji, tudzież Krainie zadowalnia- 
jące, w Dalmacji nawet bardzo korzystne wyniki 
co do długiego Życia. 


Nprawy zagraniczne. 


Rosja. 

Urzędowe Kijooskie Wiadomości Gubernialne 
ogłaszają co następuje: „Dnia 30. kwietnia (12. 
maja) o godzie 10'/, rano, w xijowskim sądzie 
okręgowym wojennym, rozpoczęła się przy drzwiach 
otwartych sprawa poddanego pruskiego Ludwika 
Brandtne ra, szlachty Rościsława Steblin-Kamień- 
skiego, Włodzimierza Debagoryj - Mokrijewicza, 
Pawła Orłowa, czterech osób niewiadomych, które 
nie podały do protokółu swego nazwiska i stanu, 
córki rzeczywistego radcy stanu Natalii A rmiel- 
dówny, córki assessora kollegialnego Katarzyny 
Sarandowiczówny, córki dymisjonowanego sztabs- 
kapitana Aleksandry Patalicynówny, szlachcianki 
Marji Kowalewskiej, wdowy po lekarzu Katarzyny 
Nietoczajewowej, oraz córki podoficera Wiary Wa- 


zastosowanie do 
stopnia rozwoju fizycznego dzieci, nauczyciele 
zaś. obznajomieni jako tako z ćwiczeniami gimna- 
stycznemi w czasie uczęszczania czy to do tak 
„zwanych preparand czy do szkół średnich, wyko- 


o postępowanie metodyczne, 


nywali je niegdyś jako ówcześni uezniowie, ćwi- 
czyli więc siły własne, bez wskazówek, jak éwi- 
czenia te zastosowywać należy na różnych wieku. 
dziecięcego stopniach. To też ćwiczenia gimna- 
styczne bez metodycznego postępowania zamiast 
pomóc, zaszkodzić mogą. Z metodyką gimnasty- 
czną dopiero seminarja nauczycielskie obznajamiają 
swych kandydatów. 

Okazała się więc niezbędna poirzeba In- 
strukcji metodycznej wobec dzisiejszej organiza- | 
cji szkoły ludowej, a na wezwanie Zarządu 
głównego Towarzystwa pedagogicznego podjął się 
jaj napisania pan Edward Madejski, lekarz z 
zawodu i od roku 1872 nauczyciel a My 
w tutejszych seminarjach nauczycielskich. W kil- 
kuarkuszowej książeczce wyłożył on podług planu, 
szkole ludowej przepisanego, nauką w szeregu po 
sobie idących ćwiczeń, tablicami objaśnionych. po- 
dając przez to i nauezyciolom, którzy się gimna- 
styki nie uczyli, łatwe do zrozumienia wskazówki, 
jak zadaniu szkoły w tym kierunku mogą uczy- 
nić zadość. 

Książka jawi się w porze roku, ułatwiającej 
odbywania ćwiczeń gimnastycznych pod gołem 
niebem; tem skwapliwiej więc powinni nauczyciele 
korzystać z niej na rzecz nauki tak ważnej, bo 
tyczącej się zdrowia ciała, a z niem i zdrowia 
duszy dziatwy szkolnej. (imnastyka bowiem nie 
tylko wszechstronnie kształci ciało, nadając mu 
zgrabność i zwinność, lecz zarazem wyrabia rzeź- 
wość i przytomność umysłu, a z nią i uwagę za- 
ostrza; budzi w uczniu zaufanie do sił własnych, 
rozwija odwagę i dzielność woli, a w ćwiczeniach 
gromadnie wykonywanych uczy karności, poskra- 
miania siebie samego, stosowania się do Całości, 
aby wykonać cel wspólnemi siłami; uczy więc i 
cnoty. w życiu społecznem niepoślednej. 

Mam nadzieję, że podręcznik ten, wchodzący 
w skład biblioteki pedagogicznej, staraniem głów- 
nego Zarządu Tow. pedagogicznego wydawanej 
dla nauczycieli, dobre sprawie odda usługi, a nie 
godzi się zapominać, Że hasłem nowożytnej szkoły 
jest: „Zdrowa dusza w zdrowem ciele". . 

Pisałem we Lwowie dnia 28. kwietnia 1879. 

Zygmunt Sawczyński. 


Dobre ryciny, z których 4 pierwsze tablice 
phajmnją ćwiczenia rządowe, podnoszą użytaczność 


(czytał Euripidesa i 


siljewówny, cbwinionych: 1) Brandtner. Steblin- 
Kamienskij, Debageryj-Mokrijewicz, Orłow. ezterej 
niewiadomi z nazwiska, Armfeldówna, Kowalew- 
skaja i Sarandowiczówna o udział w nieprawnem 
stowarzyszeniu, mającem na celu zwalenie i prze- 
kształcenie ustroju politycznego--a nadto 2) Brandt- 
ner, Steblin - Kamienskij i niewiadomy małego 
wzrostu, o zbrojny opór przedstawicielom korpusu 
żandarmów i policji miejskiej, skutkiem czego była 
śmierć jednej z tych osób, oraz zadanie lekkich ran 
trzem innym osobom, —3) niewiadomy ujęty przez 
szeregowca Kaplina, mieiący się Antonowem, po- 
dobnież o zbrojny opór stawiony policjantom, 
skutkiem czego było zadanie jednemu z nich lek- 
kiej rany, —4) Debagoryj-Mokrijewicz i Kowalew- 
skaja o podrabianie fałszywych dokumentów i 
przemieszkiwanie z takiemi dokumentami, —5) ezto 
rej niewiadomi o ukrywanie swego nazwiska, —6) 
Potalicynówna i Nietoczaujewowa o ukrywanie wy- 
stępku wyrażonego w l-m punkcie, —nareszcie 7) 
Wiara Wasiljewówna o niezawiadomienie władzy 
o tym występku. Po zagajeniu posiedzenia, obwi- 
nieni wprowadzoni po jednemu do sali sądowej, 
usiedli ua ławach oskarżonych za kratą, z wy- 
jątkiem Potalicynówny, Nietoczajewowej i Wacilje- 
wówny. którym dano miejsce niekommunikujące 
się z innymi oskarżonymi i niezagrodzone kratą. 
Po zapytaniach zwróconych przez prezydującego 
dv oskarzonych względem ich nazwisk i wieku, 
przystąpiono da odczytania aktu oskarżenia. Wszy- 
sey obwinieni nie przyznali się do winy, oraz od- 
mówili wszelkich zeznań przed sądem i w ogóle 
wszelkiego udziału w śledztwie sądowem, z wy- 
jątkiem tylko Steblin - Kamienskiego, który nie 
chcąc otrzymać obrońcy, sam podjął się własnej 
obrony, tudzież Netoczajewowej i Wasiljawówny 
których obrońcą był kandydat do. obowiązków 
wojenno-sądowych w kijowskim sądzie okręgowym 
wojennym Dobrowolski. Z kolei sąd przystąpił do 
obejrzenia dowodów, zbadano 32 świadków i wy- 
konano trzy sprawdzenia za pomocą biegłych na- 
uczycieli kaligralii, pieczętarzy, tabrykantów broni 
i instruktorów wojskowych; przeczytano też wiele 
dokumentów. Wszystko to trwało od godziny 7ej 
wieczorem d. 30. kwietnia (12 maja) do godziny 
9'/, wieczorem 3 (15) maja. W toku śledztwa są- 
dowego, dwaj niewiadomi zeznali: jeden, że jest 
mieszkańcem miasta Odessy nazwiskiem Theo- 
chari,— drugi, że jest synem kupca nazwiskiem 
Posen. Osobistość ich udowodniono niepodejrza- 
nymi świadkami. Dnia 8 (15) maja o godzinie 
71, wieczorem zaczęły się rozpruwy Sądewe, za- 
gajone mową oskarżającą prokuratora kijowskiego 
sądu okręgowego wojennego pułk. Ntrjelnikowa; 
mowa ta trwała do godz. 12%, w nocy. 


Nazajutrz duia 4. (16) maja posiedzenie sądu 
rozpoczęło się o godzinie Ll*/4 przed południem. 
Przedewszystkiem dano głos obwinionemu Steblin- 
Kkamieńskiemu, który zrzekł się obrony, ponieważ 
obwinienie go © zbrojny opór, stawiony žandar- 
merji i policji miejskiej, nie było popierane w mo- 
wie prokuratora. Po Steblin - Kamieńskim dano 
głos obrońcy Netoczajewowej i W asiljewóowny Do- 
browolskiemu, którego mowa nie wywołała repliki 
prokuratora. Następnie dano ostatnie przemówie- 
nie się oskarżonym, którzy wszyscy zrzekli się 
wszelkiego, jakiegobądź przemawiania na własną 
obronę. Dnia 4. (16) maja o godzinie l-szej po- 
południu prezes sądu oświadczył, iż rozprawy są- 
dowe są ukończone, i sąd wyszedł ze sali posie- 
dzeń dla naradzenia się nad wyrokiem. Narady 
sądu trwały do godziny 5'/ją wieczorem, poczem 
prezydujący odczytał wyrok, w którym sąd posta- 
nowił: 1) obwinionych Brandtner' a i niewiadome- 
go. zowiącego się Antonowem, uznawszy za win- 
nych zawiązania nieprawnego stowarzyszenia, mą- 
jącego na celu zwalenie w drodze gwałtu istnie- 
Jacego stanu ustroju politycznego w mniej lub 
więcej odległej przyszłości, oraz za winnych zbroj- 
nego oporu stawionego osobom urzędowym, uka- 
rać śmiercią przez rozstrzelanie; 2) obwinionych 
Steblin - Kamieńskiego, Debagoryj - Makrijewicza, 
Orłowa, Posena, '[heochaiego i jednego niewiado- 
mego, zranionego w głowę, Armfeldównę, Kowa- 
lewską i Sarandowiczównę, uznawszy za winnych 
udziału w temże nieprawnem stowarzyszeniu, po- 
zbawić wszeikich praw i zesłać do ciężkich robót 


lecz zarazem dla rodziców, dbałych o fizyczny 
rozwój swych dzieci i do własnego pouczenia osób 
dorosłych bardzo przydatnem być może. 

* Dobry ton. Ksiąłka z ładną okładką, na 
pięknym- papierze, „dobrym drukiem zapełniona... 
ale co w sobie zawiera?... Tytuł nie ponętny, pra- 
wie odstręczający: nie nader szczęśliwie wybra- | 
ny!.. Nakładem F. H. Richter» we Lwowie 
1879. Oddana pod sąd krytyczny na stół reda-, 
ktorski. Któżby ją chciał czytać? Mtóżby chciał | 
dobrego tonu uczyć się z książki i na eo? 
jeśli nie otrzymał starannego wychowania, które 
każdy z wprawnem okiem ławo wyróżni w tłu- 


|mie?... Czyż jest czas i miejsce w dzienniku na, 


sprawozdanie o dziele z takim tytułem ?... Jednak, | 
w chwili dolce far niente przychodzi ochota zaj-| 
rzeć w głąb tej książki, choćby nie rozcinając 
kartek. Tymczasem czytelnik znajduje prawdziwą” 
niespodziankę i kartki rozcina z ciekawością. Jest 
to zbiór rad napisanych w sposób bardzo zajmujący, 
wchodzących w sferę etyki raczej niż powierzehowne- 
go ukształcenia, mających na względzie przedewszyst- 
kiem moralność a następnie nadanie życiu estetycznej 
formy; — owa franeuska, praktyczna umiejętność: 
savoir vivre, Kto zna starożytności greckie, kto 
Sotokiesa, kio 
słyszał o greckich hetarach, o ich salonach, 
o Atenach, owym starożytnym Paryżu, o Alki- 
biadesie, tym „lwie* greckich salonów, kto 
wie, jak Platon lubił i zalecał estetyczne for- 
my we wszystkiem , ten nie zdziwi się, że tej 
książce poświęcamyfkilkanaście wierszy; zachęcając 
do czytania jej. Autorką tego dziełka jest pani St. 
z hr. Ruesockich Wilezynska. 

* Wyszło na widok publiczny dziełko opra- 
cowane przez A. Nowoleckiego i Wł. Sabowskiego 
pod tytułem: „Pół wieku pracy”. 

Bys życia i zasług. I. Kraszew- 
skiego z powodu pięćdziesięciole- 
tniej rocznicy jego działalności z 
dodaniem Spisu chronologiecznego 
pism i dzieł jubilata z lat 1829 — 1879 
oraz fotodrukowanego portretu z oryginalnej fo- 
tografji. 

Życiorys ten po większej części napisany zdol- 
nem piórem Wł. Sabowskiego, chlubnie publiczno- 
ści znanego z powieści i dzieł dramatycznych, za- 
wiera kilka nowych szczegółów tyczących się na- 
szego jubilata. Dochód z tego dziełka przeznaczo- 
ny na korzyść p. Nowoleekiego, dotkniętego wiel- 
kiem nieszczęściem — śŚlepotą. 


tego dziełka, które nietylko dla szkoły age, | 


na 14 lat i 10 miesięcy, z wyjątkiem obwiniona- 
go Theocharego, którego ze względu na jego wiek 
młodzieńczy zesłać do ciężkich robót na 5 lat i 4 
miesiące; 8) obwinioną Patalicynową, uznawszy za 
winną ukrywania zbrodni, również pozbawić wszel - 
kich praw i zesłać do ciężkich robót w fabrykach 
na 4 lata; 4) obwinione Netoczujewową i Wasilje- 
wównę uznać za niewinne. Koszta sądowe ścią- 
gnąć ze wszystkich obwinionych , przy odpowie- 
dzialności jednych za drugich, w razie zaś ich 
niemożności, zaliczyć na rachunek skarbu.“ 

Z wyroku powyższego tyle tylko widać, że 
stawający 12gz bm. przed kratkami rewolucjoniści, 
tak samo jak ich poprzednicy stawali z godnością. 
O łaskę nie prosili, carskich sądów nie uznali (z 
wyjątkiem zupełnie niewinnych dwóch kobiet), nie 
przyznaji się do niczego, nie wydali nikogo. 

W Rosji pomiędzy innemi epidemjami panuje 
obecnie epidemja przepadania bez wieści. _Nowoje 
Wremia znów donosi o wypadku podobnym. Przed 
tygodniem znikł z horyzontu odeskiego niejaki 
Sergjusz Syczewskij, literat, ale to tak znikł, że 
cała policja nie może dotąd ani Śladu znależć, co 
się z nim stało, gdzie i po co przepadł. Powodów 
zniknięcia wspomniany dziennik nie podaje, ani 
też czy było ono dobrowolnem, czy też „przymu- 
sowem. * 


KRONIKA 
Lwów dnia 28. maja. 

Ks. metropolita Sembratowicz udaje się 
dnia 2. czerwca w okolice Brodów na kanoniczną 
wizytację. 

Hrabina Marja Potocka, małżonka namie- 
stnika, wyjechała na 6 tygodni do Karlsbadu. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro 29g0 o gods. 6 wieczorem. Na porządku dzien- 
nym: 1)a) Wnioski w sprawie utworzenia we [iwo 
wie 8 klasowej szkoły wydziałowej eńskiej. b) Ra- 
chunek dyrekcji szkoły realnej z dotacji gminy m. 
Lwowa na przybory naukowe za rok szkolny 1877/8. 
c) Dyrekcja szkoły realnej © asygnowanie takiej sa- 
mej dotacji na rok szkolny 1878/9. 2) Prośby Elja- 
sza Połowczaka i Stan. Platowskiego o przyjęcie de 
gminy, tudzież tego ostatniego i Ferd. Grossa o na- 
danie obywatelstwa miej. 3) Rekurs Jana Machui- 
ckiego 265*/, w sprawie bndowniczej. 4) a) Wniosek 
w sprawie pokrycia wydatku guid. 3684 na roboty 
konserwacyjne w sakole żeńskiej pp. Benedyktynek 
orm. b) Wnioski dotyczące zniżenia taka za nadanie 
prawa obywatelstwa miej. 5) Pan Alfred Młocki o 
bezpłatne odstąpienie gruntn pod pomnik dla śp. Ne- 
weryna (łoszczyńskiego. 6) Wnioski dotyczące ścią- 
gania 10"/, oszczędności ze żołdu straży ogniowej. 
7) Wnioski w sprawie utworzenia we Lwowie urzęda 
rozjemczego. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa miano- 
wała rzeczywistymi nanczycielami szkół etatowych : 
Józefa Dzundzę w Jurowcaeh, Henryka Przestalskie- 
go w Studziance, Piotra Śnilika w Woli- Wysockiej, 
Józefa Bazylewskiego w Jezierzanach, Antoniego 
Reifa w Rudzie-Różanieckiej , Karola Stachowa w 
Czortkowie, Jana Jaworskiego w Międzybrodziu, Ste- 
fana Wolińskiego w Domacynach, Jana Koniecznego 
w Ustrzykach-Dvlnych , Wojciecha Knsionowicza w 
Lipnicy-Murowanej, Wojciecha Kwolka w Dynowie, 
Józefa Radzieńskiego w Przysietnicy, Józefa Bober- 
skiego w Isdebkach , Jakóba Duchniaku w Czerteżu, 
Bronisława Krawczyńskiego w Bierzanowie, Pawła 
Jaślara w Bliznem, Karola Wojnarowaskiego w Go- 
lowej; a Joannę Kołdziejównę rzeczywistą nauczy- 
cielką szkoły etatowej w Mielcu. 

Dar. Pan Ksawery Petrowicz, właściciel Wo- 
łustkowa, darował bibliotece uniwersytetn lwowskie- 
go ze swego księgozbioru 954 tomów i 92 zeszytów 
drukowanych dzieł rozmaitej treści. Za ten cenny 
dar składa dyrekcja biblioteki czcigodnemu dawey 
serdeczne podziękowanie. 

Nihiliści w Kulikowie. Donosiliśmy w kwie- 
tnin, że kilku tutejszych obywateli otrzymało listy 
wzywające do złożenia pod karą Śmierci kwot po 
5000 i 10,000 guld. Listy te oddano na poczcie w 
Kulikowie. Owóż antorami ich, jak się ze śledztwa 
policyjnego okasuje, są Antoni Szumski, nrlopnik tu- 
tejszego pnłku piechoty, karany trzykrotnie za abro- 
dnicuą kradzież, i Jędrzej Derewacki, czeladnik ta- 
picerski, karany także dwa razy za kradzież. Obaj 
wałęsali się w kwietniu w okolicy Kulikowa , gdzie 
pewnego dnia sgłosili się do pana D., rządcy dóbr 
w Dmibułkach, i wymusili od niego grozbą datek 
pieniężny. Wydawali się oni wszędzie za socja- 
listów. 

Nie Jan — lecz Franciszek Onderka 
(false: Underka) zostal skazany przez sąd na 800 
złr. grzywny za to, że mięsa ze adechłych wieprzy 
używał do wyrobu wędlin, i sprzedawał publiczno- 
ści, Sprawiedliwości stało się zadość — ale publi- 
czuość słnsznie pyta, co ją uchroni od tego, aby w 
przyszłości nie była narażoną na tego rodzaju trak- 
iamentą. Bo przecież 300 zlłr. to bagatela w poró- 
wnaniu z tem, co się zaosaczędzi przez sprzedaż 
padliny — grzywna więc nie odstraszy, Otóż są 
Środki na to. A najprzód ścisłe zastosowanie ustawy 
przemysłowej, która ma baidso wyrsźae przepisy co 
do postępowania władzy przemysłowej w razach za- 
sądzenia tego rodzaju—a powtóre zarządzenie, Aaże- 
by nierogacizna tak samo jak bydło rogate mogła 
być bita tylko w rzeźni wiejskiej, nie zaś jak dzi- 
siaj — wszędzie, co z bardzo wieln względów jest 
szkodliwem, a utrudnia nadzór sanirarny. Oba te 
Środki są w ręku władz miejskich — nie wątpimy 
też, że zechcą je zastosować. Dowiadujemy się tak- 
że, że masarze lwowscy bardzo są oburzeni na ha- 
niebne praktyki p. Onderki. Pojmujemy to oburzenie, 
Są bowiem w każdej korporacji ludzie, pracujący 
uczciwie i snmiennie na zarobek. 

Teatr. Dziś w środę po cenach zniżonych 
„Przebudsenie się lwa," komedja w 3 aktach z francen 
skiego. 


Kraków 27. maja. Dr Adamkiewicz, asystent 
kliniki chorób nerwowych prof. Westphala i docent 
prywatny w uniwersytecie berlińskim, otrzyma we- 
zwanie na profesora zwyczajnego patologji ogólnej w 
uniwersytecie Jagiellońskim. 

Warszawa 26. maja. Dwie postacie niewie- 
ście, których żywot zwiąsany był z dziejami sceny 
warszawskiej, przeniosły się w tych dniach do wie- 
czności. We czwartek zakończyła żywot w dojrzałej 
starości śp. Joanna z Millerów Dobrzyńska , wdowa 
po znakomitym kompozytorze Ignacym Dobrzyńskim, 
dyrektorze opery, w której sama występowała s po. 
wodzeniem, zanim słabość zdrowia zmusiła ją do u. 
annięrcja sig ze steny. W sobotę zaś umarła przed. 
wezeónie Śp. Józefa z Popielów Leszczyńska, utalen. 
tuwana artystka dramatyczua , rodzona siostra zna. 
komitej panny Romany Popielównej, a żona znanego 
artysty Bolesława Leszczyńskiego. Pogrzeb pierwszej 
odbył się wózoraj wieczorem , drugiej zaś dzisiaj ; 
Z rana, 


— s r. 


Wiosna. Z Kosowa donoszą, że dnia 23 bm. 
upadł tam grad. Góry zalegają śniegi. 

Dr Giskra ma się lepiej. 

Zamordowany został onegdaj w Alsc-Szovath 
na Węgrzech osławiony lichwiarz Horowitz, który 
niemiłosiernie plądrował całą okolicę. W komitacie 
Koloskim , gdzie Also-Szovath leży, ntworzyło się 
stowarzyszenie, mające na celu wymordowanie lichwia- 
rzy całego świata. 

Murphy, słynny szachista, dostał w Ameryce 
obłąkania. Wydaje się mn, że jest wielkim adwo- 
katem, a o szachownicy nie nie chce wiedzieć. 

Rajem dla dłużników jest miasteczko Sze- 
red na Węgrzech, którego jedna część należy do 
komitatn preszburskiego a druga do Neutry. Dłu- 
żnik tedy, który z Preszburgu otrzymał egzekucję, 
potrzebaje-tylko pójść na drugą stronę ulicy a Presz- 
burg musi wówezas akta odesłać do Nentry. Zanim 
Nentra zabierze się do fantu, dłużnik potrzebuje 
tylko przespacerować się na preszbmską stronę blo- 
gosławionego Sseredn. 

Barbarzyniec. Sąd wojenny w Wiirzbnrgu 
skasał porncznika bar. Schenk v. Eyern za 66 wy- 
padków okrncieństwa względem żołnierzy mu podwła- 
dnych, na 2 lata więzienia i oddalenie z wojska, — 
Kazał on wymierzać policzek delinkwentowi przez 


„|obok stojącego żołnierza, a jeżeli ten nie był dość 


silnym, delinkwent miał prawo oddawać go wykona- 
wey. Bar. Schenk v. Eyorn puszczał również niejako 
przez rózgi żołnierzy, urządzając rzecz w ten spo- 
sób, że mający być karanym żołnierz biegł przez 
szpaler utworzony z kolegów, z których każdy dawał 
mu policzek. 

Amerykańskie powinszowanie. Nowo 
wybrany sekretarz północno-amerykańskiego Senatu, 
Cvl. Busch, otrzymał od swych przyjaciół w Nash- 
ville, gdzie był redaktorem dziennika American, dro 
gą telegraficzną następujące powinszowanie:  „Oałe 
miasto pijane z radości z pańskiego awanan.* 


Sprostowanie. W ostatniem sprawozdaniu z 
posiedzenia Rady miejskiej (Nr. 119 Dz. P) 
mylnie podano, że radny dr, Zuker żądał „wyja- 
śnienia ze strony albo p. prezydenta albo p. inspek- 
tora rady szkolnej okręgowej* — czy ustawa żąda 
trzech czy dwóch wyśszych posad nauczycielskich 
w szkołach wydziałowych. Dr. Zuker z interpela- 
cją swoją zwracał się nie do p. prezydenta miasta, 
ale du sprawozdawcy sekcji, albo do inspektora, 

Sprostowanie. W numerze 100 Dziennika 
Polskiego z dnia l. maja 1879 zamieszczoną jest 
w kronice korespondencja datowana „Tarnów w kwie- 
tniu,“ w której bezimienny autor mówiąc 0 prze 
prowadzonej nicdawno w e. k. sądzie obwodowym 
tntejszym sprawie Michała Strusika i Jakuba Klau- 
snera o podpalenie, nbolewa nad tem, że przy roz- 
prawie głównej w marcu br. przed sądem przysię- 
głych odbytej, tylko bezpośredni sprawca Michał 
Strusik skazany został na 20 lat ciężkiego wię- 
zienia, zaś Jakóba Klausnera, który wedle przed- 
stawienia rzeczy przez korespondenta miał namówić 
Struzika do tej zbrodni, i na którymby skarb ks, 
Sanguszki i dzierżawca mogli poszukiwać swojej 
szkody, sąd nie ukarał, Korespondencja ta kończy 
się następnjącym ustępem : 

„Jest to smutna illustracja naszych stosnnków 
na prowincji. Cóż z tego, że władza bezpieczeństwa 
zrobi eo do niej należy, jeżeli aparat sądowy tak 
widocznie jest niedostatecznym do zupełnego wy- 
miaru sprawiedliwosci.“ 

Ponieważ korespondencja ta zawiera okolicz- 
ności niezgodne z prawdą i przedstawia cały fakt 
tendencyjnie w sposób mogący u nieświadomych 
rzeczy wzbudzić mylne i niekorzystne mniemanie 
o działalności sądu tutejszego w rzeczonej sprawie, 
przeto widzę się w obowiązku wezwać na. podstawie 
$. 19. ustawy drnkowej i artyknłu II. ustawy s 
dnia 15. października 1868 ur. 142 dz. u. p. re- 
dakcję Dziennika Polskiego o zamieszczenie w je- 
duym z najbliższych numerów pisma swego następu- 
jącego nrzędowego sprostowania. 

Wprawdzie Michał Struzik badany pozasądo- 
wnio przez ce. k. żandarmerję zeznał między innemi, 
że go do podpalenia stodoły na Rudach namówił 
Jakób Klausner, wszelako to zeznanie jego nie było 
bynajmniej tak stanowczem i bez żadnego wahania 
się złożonem, jak to twierdzi autor korespondencji ; 
przeciwnie, było ono nader chwiejnem i niejedno- 
stajnem, i nie było wypowiedziane z własnego na- 
tchnienin, ale było jedynie potwierdzeniem tego, co 
mu przy tem badaniu wyraźnie i z wymienieaiem 
osoby podsuniętem zostało, Michał Ktruxik w ciągn 
tego badauia go przez e. k. żandarmerję co TAE to 
inaczej zeznawał: to wypierał się znpełnie iżby był 
ogień podłożył, to twierdził, iż uczynił to z własnej 
woli, bez niczyjej namowy, to-znów mówił, że był 
n.mówiony przez Klausnera (iraym razem ża przez 
żydów), to wreszcie odwoływał to swoje zeznanie i 
wracał do poprzedniego tłómaczenia się — od chwili 
zaś odstawienia go do sądu i pierwszego przesłn- 
chania przez sędziego śledczego przy zachowania 
form przepisanych, przez cały ciąg śledztwa i roz- 
prawy obstawał stale przy zupełnem zaprzeczeniu, 
tłómacząc się, Że zeznania jakie przed żandarmerją 
składał, były zmyślone i wymuszone wywieraną nań 
presją. 

Gdy zeznania te ze względu na swą chwiej- 
ność i na okoliczności, wśród których były złożone, 
nie mogły dawać rękojmi zupełnej prawdziwości, 
gdy śledztwo sądowe z wszelką dokładnością i gron 
townością przeprowadzone, żadnych innych przeciw 
Jakubowi Klausnerowi nie wykazało posslaków, i 
przeciwnie sprawdziło takie okoliczności, które owo 
obwinienie Klansnera przez Strnzika jeszcze bar- 
dziej wątpliwem ł niewiarogodnem czyniły, — jedyny 
zaś poszlak przeciw Klansnerowi, jakim było po- 
wołanie go zasądowe przez Strusika, w skutek na- 
stępnego odwołania odpadł, — przeto jest 1zeczą 
jasną i łatwo zrozumiałą dla każdego, kto ma jakie 
takie o procesie karnym wyobrażenie, że na takim 
materjale dowodowym c. k. prokuratorja rządowa 
aktu oskarżenia przeciw Jakubowi Klausnerowi o- 
przeć nie mogła, i w skutek tego Śledztwo przeciw 
niemu zaniechanem być musiało. O tendencyjności 
przedstawienia rzeczy ze strony bezimiennego kore- 
spondenta ówiadczy wymownie ta okoliczność, że 
pisze on, iż Struzik powołał Klausnera jako tego, 
który go do podpalenia namówił, a przemilesa z 
umysłu, iż Struzik następnie objaśnienie to odwołał. 
Zupełną zaś nieświadomość najpierwszych zasad 
prawa, a mianowicie $. 2. proe. kar. wykazuje to, 
iż korespondent czyni sądowi zarzut, że nie ukarał 
człowieka, który przes nikogo oskarżonym, nie był, 
bo ani e. k. prokuratorja rządowa, jak to już wy- 
żej wspomniano, aktu oskarżenia przeciw Klauane- 
rowi nie wniosła, ani nawet poszkodowani zawiado- 
mieni sądownie o zaniechaniu śledztwa przeciw nie- 
mu, nie zrobili użytku ze służącego im na ten wy- 
padek z mocy $. 48. proc. kar. prawa, i ze skargą 
subsydjarną przeciw Klansnerowi weale nie wy- 
stąpili. W Tarnowie 6. maja 1879, 


Zawadzki, prezydent e. k, sądn obwodowego, 


Z Izby sądowej. 
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 

Oskarżony opowiada że Spitzer przyszedł nie- 
jako do rzeczy gotowej. Od konsortów wiedział 
oskarżony, czego po Spitzerze spodziewać się może. 
Spitzer oznaczył tylko swą cenę. W ciągu całej 
akcji finansowej biorąc ją w rozciągłem znaczeniu, 
oskarżony czuł potrzebę poparcia dziennikarstwa. 
Gdy drugi raz odmówiono kotowania —- podały to 
dzienniki wieczorne z uwagami złośliwemi, Oskar- 
żony mówił o tem z Dubem, który przyrzekł działać 
na dzienniki. Czy konsortowie chcieli pozyskać dzien- 
niki, nie wie oskarżony, o nkładach ich s Treso- 
rem nie słyszał. 

Dr. Jekeles. Co sądziłeś pan o powodach 
Spitzera, którymi tlnmaczył potrzebę spisania układu 
"owa" 10.000 -słr. nas imię komsortów 2... 


Osk. Po części brałem je na serjo, TCO 


przypuszczałem, że Spitzer nie znając nas pierwej, 
obawia się naszej niedyskrecji. 

W skniek pytań przys. dr. Raabego oskar- 
żony w dłnższym wywodzie objaśnia w znany już 
sposób niepowodzenia Towarzystwa, 

Z kolei przystąpiono do przesłnchania oskar- 
żonego Pisarezuka. 

Przewodn. Przeeiw panu podnosi oskarżenie 
zarzut pod A. i D., mianowicie: A, że będąc wy- 
delegowani przoz Kadę nadzorczą Towarzystwa za- 
warliście 11. listopada 1875 w imienin Towarzystwa 
z konsorcjum wiedeńskiem umowę,jwedłng której za 
prowizją 5"/, względnie 69/, konsortowie mieli wam 
być pomocni w przedaży lnb lombardowania listów 
dłużnych, że pierw i potem przedztawitłiście umowe 
tę dla Towarzystwa niekorzystną w bardzo dobrem 
świetle Radzie nadzorczej, mianowicie prowizję jako 
bardzo umiarkowaną, że od kousortów wymówilłócie 
dla siebie tantiemę, o tem przed Radą zamijlczeli, 
i w skntek tantiemy waszej skłonili ją do zatwier- 
dzenia układu. 

Osk. Proszę najpierw o pozwolenie wytłuma- 
czenia się z zarzutu, jaki mi nesynił dr. Zby- 
szewski... 

Przewo dn. 
rzeczy. 

Oskarżony opowiada, że zalecony dr. Oze- 
meryńskiemu przez znajomego, przyjęty został do 
Rady zawiadowczej Towarzystwa pod warunkiem 
subskrybowania udziału 5000 słr., na który rzeczy- 
wiście wpłacił około 1200 złr. W miesiąc po wstą- 


To potem. Pozostańmy przy 


pieniu mianowany został delegatem na 30 powiatów. . 


Doprowadził Towarzystwu 8000 członków z 100.000 
alr. w ndziałach. Później postanowiono wysłać dwóch 
delegatów do Wiednia w celu postarania się o pie- 
niądze, Proponowano Lewandowskiego i oskarżo- 
nego. Lecz że o Lewandowskim źle mówiono, pro* 
ponowano w jego miejsce Popiela. Popiel jechać nie 
chciał i wskazał na dr. Czemeryńskiego. 

Wysłano Czemeryńskiego, dodająe mu do po- 
mocy oskarżonego. Po drodze wstąpili do Krakowa. 
Tam próbował Ozemeryński zawiązać stosunki z To= 
Warzystwem wzajemnych ubezpieczeń bez skntku. 
W Wiedniu miał oskarżony stosunki s Janem Klan. 
giem, i ndawał się do niego, Klang wskazał Cze- 
meryńskiemu Arnsteina. Zawieranie stosunków z 
konsortami opowiada oskarżony tak jak dr. Czeme- 
ryński. 

Gdy czytano kontrakt s 11, listopada 1875, 
uderzyły oskarzonego faux frażs, a postępowanie 
koasortów oburzyło go tak, że zawołał: dus ist ein 
Revolvergeschajt. Dopiero gdy mu wytłumaczono, 
że faux frais będą zwrócone z prowizji konsortów, 
przyzwolił na kontrakt, | 

Co do prowizji zapewnionej oskarżonym od 
konsortów tłumaczy, że gdy podano powtórnie o kos 
towanie listów, Arnstein ofiarował Ozemeryńskiema 
i Pisarcznkowi prowizję. Oskarżony radził się Cse- 
meryńskiego, czy przyjęcie prowizji nie sprowadzi 
im nieprzyjemności, Czemeryński nspokoił go. Przed 
zawarciem układu z 11. listopada nie było mowy o 
prowizji. Przyrzeczenie prowizji wyrażonem było w 
liście do obn oskarżonych przes konsortów wystoBo= 
wanym, później zmieniono list, napisano inny jnż 
tylko do samego oskarżonego. Mimo to Oxemeryński 
zatrzymał prawo do połowy. Zastrzegli oskarżeni, 
że prowizja będzie wypłaooną, gdy interes będzie 
gotów. Co pod tem rozumie „interes gotów," 
różne na zapytania daje odpowiedzi: „gdy będą mi- 
ijony,* „gdy będą listy przedawać.* Przewodniczący 
podnosi, że zastrzeżenie „gdy będą listy 
przedawać* jest bez tego znaczenia, jakie mu 
w swym interesie przypisuje oskarżony, gdyż kon- 
sortowie pierwej sami swej prowizji o- 
trzymać nie mogli, zaczem zastrzeżenie to 
oznaczałoby chwilę uajwcześniejszą. 

Osk. Po wystąpieniu mem s Towarzystwa 
przysłali mi konsortowie 433 ztr. an 

W skutek przedstawienia przewcduiczącego zmu- 
szony jest przyznać, że konsortowie przysłali mn 
ową prowizje na jego naleganie. Pieniądze zatrzy- 
mał dla siebie, gdyż i połowę należącą się Osere- 
ryńskiemn wziął na rachunek 6.000 słr., które mu 
Czemeryński był winien. 

Przewodn. Czy majmywał się pan koto- 
waniem ? 

Osk. Byłem w rnskim Banka — lecz koto- 
wanie jego papierów nic nie kosztowało. 

Przewodn. Czy i tu miałeś pan nadzieję, 
że kotowanie nie będzie kosztować? 

Osk. Nie przypuszczałem, ie tak wiele, 

Przewodn. Dla czego dwóch miało jechać ? 

Osk. Ja miałem wyszukać potrzebnych ludzi 
i drugiego wprowadzić. 

Przewodn. Czy był kto przeciwny wysłaniu 
Czemeryńskiego do Wiednia? 

Osk. Bardso przeciwny był Grroman. Leos Gro- 
man wyjechał gdzieś do krewnych na krótko i wte- 
dy uchwalono wysłać Ozemeryńskiego. Nie było to 
jednak rozmyślaie, że pod nieobecność Gromana u- 
chwała zapadła. roman był przeciwny Czemeryń- 
sklemu bo chciał zostać „dyrektorem finan- 
ów“ (homeryczny śmiech), 

Przewodn. Dla czego sezwoliliście 6°/, pro- 
wizję konsortom ? 

Osk. Bo trudno było inaczej. 

Przewodn. A nie trudno było konsortom dać 
wam z tej 6°/, prowizji szóstą część? Dla czego 
to zrobili ? 

Osk. Nie wiem. 

O tej szóstej ezęści rospowiada oskarżony: dą 
po podpisanin kontraktu dr. Ozemeryński mówił mn, 
że powinniby konsortowie zrobiwszy taki interes 
zrobić żonom oskarżonych prezent n. p. z pierścieni 
s brylantami. Gdy potem w dzień oskarżeni zeszli się 
z konsortami przymówił się im Pisarezuk słowami 
dra. Csemeryńskiego. Na drugi dzień przynieśli kon- 
sortowie list gwarancyjny na prowizję dla obu. 
Oskarżony miał konsortom ułatwiać drobną sprzedaż 
listów dłużnych w kraju — i tem tłumaczy sobie 
ich hojność. Prokurator rządowy zauważa, że oskar- 
żony przymówił się o drobnostkę, a konsortowiu =®- 
pewnili oskarżonym korzyść ewentualnie 50,800 r, 


me 


| 


ł nie daje wiary aby o tej prowizji dla oskarżonych 
tak mało było mowy z konsortami jak oskarżony Pi- 
saresuk przedstawia. Również i przewodniczący 
przedkłada oskarżonemu, że s całej rzeczy możnaby 
wnioskować, iż umowa o prowisję była pierwej za- 
wartą niż kontrakt finansowy, że więc konsortowie 
hojni byli dla oskarżonych. aby ci nawzajem nie byli 
twardymi.prsy kontrakcie finunsowym. 

Przewodn. Gdy przyjechałeś pan do Lwowa 


czy nie mówione co o waszej prowizji? 


Dak, Balutowski wyrazi? się, że pewnie Niem- 
cy dali prowizję, lees czasu, kiedy to było, nie po- 
daje dokładnie, eznaczając go coras inaczej. Ostate- 
cznie mać zaręcza, iż było to przed ratyfikacją umowy 
finansowej. 

Ped koniec posiedzenia dr. Czemeryński mówi 
da 6cz oskarżonemu, že, opowiadanie jego o brylan- 
towych pierócjenjsóh nie jest zgodne s prawdą, I że 
kompensacja połowy kwoty 433 złr. przysłanej przez 
konsortów s długiem Csemeryńskiego nastąpiła bez 

go wiedsy. 
ii t 28. maja 1879, 

Badany przes przewodniczącego zesnaje oskar- 
żony, że snal treść telegramów wysełanych do Lwo- 
wa do rady zawiadowczej. Telegramy te wyzełali 
w dobrej wierze. Jako owego „najsaufańszego" wy- 
mienia Porgeza. 

Prezydujący Odczytuje artykuł II. kontraktu 
finansowego z 11. listopada 1875 I pyta jakie i czem 
ubezpieczone zobowiązania wsięło konsorcjum w obec 
Towarzystwa. 

Oskarżony odpowiada, że dostatecznem ubespie- 

czeniem Towarzystwa była prowizja REL, SL 
FOE Ohqgc je cwsymad--musieli konsortowie do- 
pme wo, Ak czego się zobowiązali. 
4 Przewodn. W lutym 1876 sawiąsaliście sto- 
sagki w Penucie bes interwencji komsoórtów — a 
jednak w skutek kontraktu obowiązani byliście sa- 
płacić prowizję. 

Dr. Jekeles. Osy w kontrakcie konsortowie 
przyjęli jakie zobowiązanie co do kursu? 

Osk: Tak jest 90”/,. 

Dr. Jekeles. Jak rozumiałeś pan sastrzeże- 
nie art, II. kontraktu. iż nikogo nie możecie uży- 
wać do pośrednictwa prócz konsortów. cay nie są- 
dźlićóć pan, że chodziło kousoriom o wykluczenie 
konkurencji, któraby obniżyła kurs. 

Oroliczność ta zdaje się przechodzić pojęcie 
oskarżonego. 

Przewodn. Czy mówił panu Csemeryński, że 
z powodu listu gwarancyjnego od konsortów możecie 
mieć kłopoty, i dla czego list przepisano na pańskie 
nazwisko, Pan Czemeryński nwsżał, że wsięsie pro- 
wisji jest sawsse niechwalebne, a on. adwokat, musi 
uważać na czystość swego imienia. Pisarczuk przy 
stał, by w liście figurowało jego nazwisko. 

Dalej w skutek pytania dra. Jekelesa poruszono 
usiłowania przedaży | uastawiania listow dłużnych 
we Wiedniu. Osksrżony tłumaczy się, że konsortowie 
sezwolili, Z Turnowskim sawarł oskarżony umowę, 
według której Tarnowski przyjmuje w zastaw 200.000 
zir.. listami, wypłaca 50”/, imiennej ich wartości. 
Procent 8, a prowiaja 2000 słr. od prolongat po 
1.000 słr. od każdej, Interes nie przyszedł do skut- 
ku, ponieważ Płsarczuk nie dostarczył Tarnowskiemu 
listów w swoim czasie. Ponieważ oskarżony znajdy- 
wał wezoruj uklad z konsortami uciążliwym. przeto 
dr. Jekeles oblicza mu, że układ s Turnowekim dużo 
był nciążliwazy, oskarżony nie przeczy, lecz tłama- 
czy się trudnem położeniem Towarzystwa — zresztą 
on sam nie robił umowy lecz sa przyzwoleniem 
rady. 

Co do drugiego zarzutu — mianowicie użycia 
dla siebie kwot 1000 słr. i 700 słr., oskarżony 
tlamaczy się najsupełniej tak samo jak dr. Czeme- 
ryński. Popada on w tej mierse w sprzeczności z 
sesnaniami złożonemi przed sędzią śledczym. Tłu- 
maczy je albo nieścisłem spisywaniem jego s6znań 
przez sędziego Śledczego — albo że był „pod 
wrażeniem ,* albo taż krótko odpowiada „nie pa- 
miętana.* 

„O ńwiętopietrza* tak opowiada: Chodziło raz 
o anudjencję u „hrabiego* Protisa ministra finansów. 

usł wtedy ktoń s familji ministra i stąd trudność 
amdjencji, Wtenczas Strauss lub Arnstein powiedzieli: 
Dajcie ną świetopietrze, to kardynał Rauscher wy- 


obi wam audjencję.* To powiedzenie podobało się 


wszystkim i ałażyło za żartobliwa nazwę wydatków 
Gyskrecyjnych. Konsortowie mówili także: „Otrzyma- 
Ge iist papieski indulgencyjny, jeżeli chcecie.” 
Mimo pytań radcy Buschaka, nie odpowiada Pi- 
zarczuk, czylł o owem świętopietrsu mówił we Lwo- 
wie serjo czy żartem. W ciągu całego przesłuchania 
przedstawia dr. Czemeryńskiego jak najkorzystniej, 
a to 00 -przeciw niemu mówił w śledztwie, tłumaczy 
awem „pod wrażeniem*, raz nawet oburzeniem, W 
jakie go wprawiły zarzuty sędziego śledczego. 
Pausa półgodzinna. (O. d. n.) 


Jeg —| 86 26jklarg. . . 


80 50 


80 —|Żogiuga pac. na Duraj, 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Wiedeń 26 maja. Na dzisiejszy targ przypę 
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 2414, zgłoszo- 
mo na targ kontumacyjny na środę 564, węgierskich 
1505, niemieckich 304, razem 4787, 

Targ był nadzwyczaj lichy. Płacono galicyjskie. i bu- 
kowińskie woły złr. 47.— do 51*— z grubemi procenta- 
mi na ubytek wagi, jedna partja 70 wołów bar. Roma- 
szkana wagi 14 ct. wied. 53— po odtrąceniu 34'/, proc., 
gdy W najgorszym razie nie mogą stracić * więcej jak 832 
proč., węgiarskia złr. 4:— do51'—, prima 52:— do53 —, 
niemieckie 48'— do 53:— za 100 kilo. Oprócz tego żena 
targ środowy przyjdzie galicyjskich 564 wołń r”, zostało 
dzisiaj do 300 niesprzedanych; do zabicia w żaden spo- 
sób nie chcą kupować, tylko z odtrąceniem procentów, 
przyczem po 2, 3 i 4 proc. więcej liczą niż powinni. — 
Lepszych on tak prędko spodziewać sig nia” możnś, 
chyba za dwa miesiące, poniewkź wołów jBni dosyć, 

Krzysziofowicz d: Schela, 

wów 28. maja (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów), 
Pszenica czerwona złr. 830 do złr. 8'80 pszenica biała 
złr. 830 do 8'80, pszenica żółta złr. 8'— do 8 40, ordynarna 
—— do ——, żyto złr. 490 do złr. 5720, jesienne zir. —— 
do złr. —'—, jęczmień browarny złr. b'— do złr. 5:25, 
jęczmień pastewny złr. 430 do złr. 440, owies zł 
470 do złr. 490, groch do gotowauwia złr. 6:25 do 
złr. 6:40, grooh pastewny złr. 430 do złr. 430, wyka 
złr. 875 do 410, bób złr, 8:— do 9:50 kukurndzą 
stara złr. 5— do 5'10, kukurudza nowa złr. 450 du 455, 
rzepak zimowy zir. —'— do —'—, rzepak letni złr. 1025 
do złr. 11:40, rzepak jesienny złr. 11:26 do złr. ——, 
lsianka złr. 850 dozłr. 9'13, nasienie lniane złr, 11— 
do słr. 1150, nasienie konopne złr. 8*75db 8 —, ko- 
niczyna złr. 80-— do 32 ~, kminek złr. 30— do 33 —, 
anyż zir. —— do ——, anyż płaski złr. 38 - do 40—. 

Spirytus za 10.000 litrow procent: Gotowy złr. 2630, 
w terminach w miesiącu złr. ——, 

Waluty: marką —'—, rubel złr.i'13%,. napoleondor 
złr. 934a. 

Dodaiek na ażio do opłat za jazdę i frachty 
na austrjackich kolejach żelaznych Także począwszy od 
l. czorwca 1679 aż do dalszego zarządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek ua ażio za o0- 
piaty w erebrze wyrażone. 


zza O 
Przegląd polityczny. 
Lwów 25. maja. 
Mieszkający w Pradze posłowie czescy rozje- 


'chali się w swoje okręgi wyborcze, aby zawiązać 


komitety mające się zająć zwołaniem zgromadzeń 
przedwyborczych i przeprowadzeniem agitacji wy- 
borczej. 

2 Pesztu donoszą, Że szef sekcji handlowo- 
politycznej w ministerstwie spraw zewnętrznych 
barr Schwe gel bierze na ałuższy czas urlop i 
nie wroci już na swą posadę. Sekcja, której prze- 
wodniczył ma być zwiuiętą, a nastąpi dawny po- 
dział sekcji, jaki był w ministerstwie, przed jej 
utworzeniem. Oprózniona posada prezydenta spól- 
nej najwyższej izby obrachunkowej będzie  wkrót- 
ce obsadzona. /amianowany na tę posadę ma 
być były węgierski minister spraw wewnętrznych 
Wiiheliu Toin. 

Na wiadomość Że cesarz zatwierdził wybór 
Bazomiego na podestę miasta Lryestu, o czem 
wczoraj już doniesligmy, był Iryest Świetnie ilu- 
minowany. Bazoni należy do stronnictwa wło- 
skicłi progresistów, z ktorego to powodu powątpie- 
wano o jego zatwierdzeniu jego wyboru. W ldać, 
że podczas bytności swej w wiedniu, dokąd bę- 
dąc wybrany jeździł umyślnie, złożył sterom rzą- 
dowym zaspokające wyjaśnienia co do swych po- 
litycznych przekunań i sposobu zapatrywania się 
na stanowisko, na które został powołany. Nomi- 
nacja ta zamknęła erą chaotycznego pruwizorjum, 
trwającego od pół roku w stosunkach gminnych 
m. lryestu. 


W chwili obecnej gubernator Rumelji wscho- 
dniej, Aleku pasza, musiał już stanąć w Filipopolu 
i objął zarząd prowincji tej w imieniu sułtana. — 
Gdyby więc możha było wierzyć w szczerość po- 
licyki moskiewskiej, i gdyby na. kużdym kroku 
nie było widocznem, Że wszystko, co kosja robi 
na drodze urzędowej, odrabia natychmiast przez 
swych tajemnych agentów, należałoby uważać wy- 
konanie traktatu berlińskiego za zapewnione. W 
rzeczywistości jest jednak trochę inaczej, władza 
sułtana i namiestnika jego Aleke paszy bądzie 
bowiem tylko nominainą, a Rosja obsadziwszy 
wszystkie pusady cywilne i wojskowe przez swych 
zwolennikow rządzić bydzie jak dotąd w Filipo- 
polu. — Wprawdzie komendantem naczelnym mi- 
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DZIENNIK POLSKI 


„lieji bułgarskiej został Francuz, jenerał Vitalis, ale 
, ponieważ wszystkie średnie i niższe stopnie oficer- 
(skie są zajęte bądź przez Moskali naturalizowa- 
„nych, bądz przez Bułgarów wychowanych w szko- 
„łach wojskowych rosyjskich wpływ jenerała będzie 
na każdym kroku zneutralizowany. 

W sprawie ostatecznego opuszczenia przez 
Rosjan półwyspu bałkańskiego, donoszą dziś, że ga- 
binet petersburski; szuka znowu pretekstu do 
przedłużenia termimu oznaczonego, jak wiadomo 
na dzień 8. sierpnia. Rosja mianowicie proponuje, 
laby komisja europejska mająca czuwać nad prze- 
| prowadzeniem reform w Rumelji została zniesiona 
jako zbyteczna po objęciu rządów przez Aleko pa- 
iszę i nienawidzona przez Bułgarów, a ponieważ 
ani Porta. ami mocarstwa europejskie na propo- 
'zycję ię nie przystaną, wyniknie ziąd nowe dy- 
płomatyczne -zawikłanie, które może posłużyć.za 
jwyborny pretekst -do 
carskich w-Biuuelji. 


Grecja nie „przestaje swych wojowniezych de- 
monstracyj przeciw Turcji, gdyż koncentruje na 
granicy korpus obserwacyjny z 30000 ludzi ijed- 
nocześnie wysyła do Ameryki oficerów marynarki 
z poleceniem zakupienia tam statków pancernych. 

Gdyby w sprawie tej chodziło tylko o wydar- 
cie Turcji większej przestrzeni kraju, wszystko zo- 
stałoby załatwione bardzo spiesznie, nie ma bo- 
wiem wątpliwości, ż6 bez względu “na niesłusz- 
ność wymagań greckich mocarstwa dla miłego spo- 
koju zmusiłyby Portę do zadość uczynienia Gre- 
kom.  Poniaważ” jednak idzie tu “o= terytorium 
leżące w okolicy Janiny, zamieszkałe wyłącznie 
przez Albańczyków, którzy zdecydowani są stawić 
rozpaczliwy opór przeciw wcieleniu ich do Grecji, 
sprawa ta jest bardzo skomplikowana i trudno 
przewidzieć jak się skończy. 


„ W Berlinie spodziewają się lada chwila prze- 
silenia gubinetowego, a mianowicie ustąpienia dwóch 
Jego członków, t. j. znanego ze swych 
skrajnych dążności ministra oświaty Falka i mi- 
nistra rolnictwa Friedenthala. Dymisja Falka jest 
koniecznem następstwem nowego sojuszu ks. Bis- 
marka z konserwatystami i uliramontanami, któ- 
rzy zapewno postawili takową na pierwszym pla- 
nie ustępstw, których żądają za poparcie rządu, 
nie podobna bowiem przypuścić, aby mister, który 
uważany byłęza głównego. promotora praw majo- 
wych mógł pozostać u władzy w dzisiejszych o- 
kolicznościach,  Uo się zaś tyczy Eriedeuthala, to 
powodem spodziewanej jego dymisji jest okolicz- 
ność, iż głosował on przeciw wprowadzeniu cła 
od zboża i stanął przez to w opozycji z kanelerzem. 


Pomimo nacisku wywieranego przez Niemcy 
i Rosję wolna Szwajcarja broni się z godnością 
przeciw domaganiu się tych mocarstw zniesienia 
prawa gościnności dla przestępców politycznych. 
Opinju publiczna oświadcza się w całej Szwajcarji 
jak najenergiczniej przeciw wszelkieruu ogranicze- 
niu prawa gościnności, a dziennikarstwo dowodzi 
bardzo słusznie, że jeżeli w Średnich wiekach ko- 
śctół katolicki uznał katedry za miejsce bezpieczne- 
go schronienia dla przestępców . nawet już ska- 
zanych przez sądy, a obecnie Anglja i nawet Tur- 
cja dają przytułek politycznym wychodźcom, to 
Szwajcarja,ma także prawo zatrzymać w swej konsty- 
tucji prawo gościnności. Różnicą jaką starają robić 
między socjalistami i przestępcami politycznymi nie 
ma żadnej podstawy, a Szwajcarją co najwyżej może 
przystać na to, żeby wychodźcy używający jej 
gościnności zostali wydaleni z jej granie w razie, 
gdy się dopuszczą czynności karygodnych, zakłu- 
cających porządek i spokój publiczny. 


Pomimo stanu oblężenia i energji Gurki 
rewolvcyjny komitet wykonawczy wydał przed kil- 
ku dniami w Petersburgu obszerny manifest, w 
którym oświadcza, że dąży do radykalnej zmiany 
politycznej, i zwraca przedewszystkism uwagę na 
obudzenie w narodzie poczucia politycznej samo- 
dzielności. Aby osiągnąć cel ten, należy oświecić 
naród pud względem zbrodniczych zamiarów i ce- 
low rządu i klasy panującej, gdy zaś to nastąpi, 
wówczas Rosjanie sami znajdą brui do walki za 
wolność, i zrozumieją, że zadaniem ich nie jest 
uwolnienie Słowian dlatego, że 
wyznają jedną znami religję i ma- 
jąwspólne pochodzenie, ale wal- 
ka o polepszenie własnej doli. 
„zas już abyśmy przestali oddawać naszą krew 
i mienie na rozporządzenie kliki, mającej jedy- 
nie na widoku swe osobiste interesa, powiada ma- 
nitest rewolucyjny, a w wobec licznych i drogich 
grobów braci naszych, których straciligmy nieda- 
wno, podajmy sobie ręce do związku prarerskiego 


ji odwołajmy się, gdy chwila stanowcza nadejdzie, 


do narodu rosyjskiego,“ 


Codziemnie świeże 


ZereŚnie 


włoskie 
otrz; muje i polecą handel 
ST. MARKIEWICZA 
1549 we Lwowie w Rynku I. 45. -3—0 


wam 
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Najprzedniejsze 


orzeźwiające 
i pożywne środki 


Smith sa 


fabrykaty Uimonady 


Proszek lLmonady | w listach po 5 ct. 
Proszek orangeadej do */, litra wody, 
Proszek musujący w listach po 
limonada, orangeada > 6 ct. do * 
Malinowy sok j litra wody 
bez dodania cukra do używania. . 
Proszek musujący ł w listach. po, 


7 ARN 


kach 
cznych 


Limonada, orangeada + 3 ct. do fjs 

Melinowy sok litra wody 
z cukrem jak proszek musujący do 
używania. 

Wszelkie sorty także w pudełkach 
lekki pakunek po 26, 30: 60 i 70 ct. z? 
ao dostania we wszystkich handlach = 
kolonialnych i delikatesów , Austro-$ 
Węgier i państwa niemieckiego, $ 

Te fabrykaty lumonady wyszcze- | 
gólniają się nadzwyczajnym ca | 
i sposobem sporządzenia od wszelkich ` 
podobnych tabrykatów, i zalecają się $ 
przez te przymioty do użycia dla * M 
każdego. | 1776 6—65 

Odsprzadającym odpowiedni rabat. 
Cennik: gratis i franko, 
Wyłączny skład generalny u 
„Jakuba Kraus, 
Wien, I,, Seilerstatte Nr, 13, 
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aptece 


50 


3 


sce, jakoby Kreteńscy zbiegowie prosili 
Anglję o pomoc. 
Wiedeń, 28. maja, 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 25. maja. — Wiener Abend 10 godz, 26 min. 


przedłużenia pobytu wojsk; 


a  |Handel Marcina Millera 
ulica Haicka 1. 14, Lwów 


KRAKTYKANTA 


z ukończoną pierwszą realną lub gimna- 
-460406004600604006800:06 


= żołądka, wątroby, zapalenia ki- 

s szek, zatwardzenia, hemoroldy, 
liszaje i reumatyzmy 

wyleczają się przez używanie 


3 (Graine de moutards blanche de sante), 


Sprzedaż hurtowna Didier, 20, 
boui. Poissonniere, Paris. 


Znajdują sig we wszystkich apte- 
, które wydają bezpłatnie in- 
formacje tyozġce się używania tego © 
srodka, ° 


Nabyć można we Lwowie w apte- © 
kach pp. P. Mikolascha, Zygmunta © 
Ruckera i Kaliksta Krzyżanowski: go 4 
© obok Brygidek i w Stanisławowie w W 
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Hydrauliczne 


FARBY CEMENTOWE 


dla nowoczesnego pokostowania publi- 
cznych miejskich i wiejskich budynków 


Pokost farby jest doskonały, zupełnie 
tak wytrzymały jak olejny. Wzory wraz 
z instrukcją rozsyłają się na żądanie gratis, 
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już jest wiadome, że Anglia będzie emira 
popierać. w obronie „przeciw wszelkiemu na- 
padowi z zewnątrz—tudzież, że będzie za- 
warty traktat handlowy na 12 lat. 

W izbie niższej zawiadomił rząd, że 
nie ma różnicy zapatrywań między Fran- 
cją-a Anglja co do Egiptu. Izba odroczyła 
się do 9. czerwca. 

JKAonstntymopol 27. maja Aleko 
pasza (książę Vogorides) odjechał dziś do 
Filipopola. "Wysłannik jenerała Stołypina i 
deputacja krajowców przyjmować go będą 
na granicy. 

kferlin 28. maja. Parlament uchwalił 
resztę ustawy o ocleniu zapasów towaro- 
wych, przyjęta według wniosków komisji. 
Dalej toczyła się obrada o cłach na drze- 
wo, za któremi przemawiał Bismark od- 
wołując się na cła od drzewa w Rosji i 
Austrji. Norddeutsche Ztg. dodaje do donie- 
sień o wczorajszym obiedzie cesarza u Bi- 
smarka, że kanclerz skorzystał z tej spo- 
sobności aby wyjednać sobie kilkomiesięcz- 
ny urlop. 

Wersal 25. maja. Senat wybrał mi- 
nistra wojny Gresleja i ministra mary- 
narki Paurequiberrego na senatorów 
dożywotnich. — W Izbie poselskiej wnosi 
Clemenceau (radykalista) aby Blanquie- 
go uwolnić tymczasowo, aby sam osobiście 
mógł bronić wyboru swego w Izbie. Cle- 
menceau domagał się aby przedmiot uznać 
za nagły, lecz Izba odrzuciła jego żądanie 
272 głosami przeciw 171. Izba wzięła pod 
obrady wniosek Naqueta o rozwodach 
katolickich. 

Jierlin 27. maja. Komisja ustano- 
wiła 60 marek cła od 100 kilo zagra- 
nicznego tytoniu a 25 m, od krajowego. — 
Wniosek rządowy uchylono. — Parlament 
przyjął 1. $. ustawy o zamknięciu granicy 
według wniosku Windhorsta, mocą którego 
mogą być na razie pobierane cła od żelaza 
surowego, towarów korzennych i cukier- 
niczych, artykułów żywności i nafty według 
taryly, przyjętej w parlamencie w drugiem 
czytaniu. 

Kilippopoł 27. maja. Aleko pasza 
ma przybyć dziś po południu. Miasto na 
jego przyjęcie uroczyście przystrojone. Sto- 
łypin obsadził? wszystkie posady wojskowe 
i cywilne krajowcami, których przychyl- 
ność dla Rosji znana dostatecznie. Stoły- 
pin zaciągnął też 80 uczniów akademji woj- 
skowej sofijskiej w randze oficerów do mi- 
licji bułgarskiej. 

Ateny 21. maja. Zgromadzenie Kre- ; 
'teńczyków zaprzeczyło jednogłośnie pogło- 


poszukuje 


zjalną klasą. 1947 1—1 


CHOROBY 


ee 


BIAŁEJ GORCZYCY ZDROWA 


oce 


5, czerwca 1579 


Stryja zgromadzili. 
Stryj dnia 26, maja 


1 skiaaacł imaterjaiow apte- 


p. Stechera, 1578 138—U © 


Włagność rządowa 


14 rozmaitych wzorach, 


kilo loco Praga złp, 6. 


J. M. Wertmueller, 
Praga, Wienerstrasse, 3. 


Teatr i Koncerta w Kasynia. 


Lombardy . 


Fruchtman z Stryja, H. Janko z Hoszan, W. 
z Baryłowa, A Pohorecki z Rosji, B, Skibniewski. z Ba- 
lic, P. Sławiński z Pruss. 


Dr. Tadeusz Dworski 


ordynować będzie podezas tego- 
rocznego £eZONU 1945 1—2 


w Szczawnicy 


(MiodziuśŚ). 


Zaproszenie. 

Celem wyboru trzech delegatów| A I-szem piętrze i na parterze po 6 
na Zjazd przedwyborczy do Lwowa, 
upruszam PP. wyborców mniejszych 
posiadłości, miast i większych posia- 
dłości z okręgu wyborczego dawnego] kowskiego ulica Karola-Ludwika. 
obwodu Stryjskiego, by się dnia 


popołudniu w sali gminy miasia 


Brunicki, 


Zakład kapielowy 
Administracja: w Paryżu, 22, 
boulevary Montmartre. 


(Francja departament de I'Allier) 


Admist. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 
PORA BĄPIELOWA | 

w zakładzie Vichy, jednej z najwykwintniej 
urządzonych w Kuropie kąpiel 1 natryski- 
wania wszelkie dla uleczeniś chorób żo- 
łądka, wątroby, pęcherza, zwiru, cukrzycy 
(diabetis) dna kamienia, ètc. 

Codzień od 15. maja do 15. września.| Mikolascha, tudzież w magazynach galax- 


ku. Czytelnia. — Salon dla dam. — Salon 
do gier, do konwersacji, do gry w bilard. 
oleje żelazne prowadzą do Vichy. 


. 159— Austrjąckie banknoty 173:30 


Przyjechali do Lwowa dnia 25. maja. 
Hotel Warszawski. G. Bieniaszewski z Wy= 


soka, J. Błoński z Gorlic, J. Dobrowolski z Chodorowa;, 
A. Wolfram z Makuniowa, A. Weboli z Rosji, K. Sus 
chodolski z Grzymałowa, A, Swert z Krakowa. 


Motel Zorza. A. ks, Lubomireki z Mizynca, E. 


hr. Le Grelle z Antwerpji, W. Pol z Rosji, A Weber z 
Sielca, E. Rozwadowski z Torówki, F. Kafiałowitach z 


Petersburga, H. Faber z Bordeaux. 
Hotei Angielski. A. Reindl z Wolicy, dr. a 
grzeński 


Dla utrzymania zirowia. Potrzeba i do- 
brodziejstwo racjonalnej kuracji przeczyszczającej krew 
na wiosnę, jesi dla organizmu ludzkiego przez najwięk- 
szych lekarzy wszystkich czasów uznaną za najpotrze= 
bniejszć. A przecież wiam niezważa na tę potrzebę. 
Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w swoim organizmie, 


Jest się albo wzburzonym albo umdłałym. Krew bije 


szybciej. Wielu, ktorzy przez cały rok czują się zdrowymi, 
są na wiosnę słabi. Zachodzą często wzburzenia krwi, 
szum w uszach i hemoroidy. — Słabi na renmatyzm, któ- 
rzy przez cały rok żadnych dolegliwości ńie czują, do- 
stają na wiosnę napady bolów. — Jednem słowem — 
wszystkie dolegliwości na wiosnę potęgują się. Przyczyna 
tego leży w złym składzie krwa, która jest albo za gęsta, 
albo posiada wiele włókien i kwasów (powod do reumas 
tyzmu), albo zawiera inne ostre soki, ktore się objawiają, 
w kształcie wrzodów lub liszajów. — Flegma, nadwyżka 
żółci (przyczyna żółtaczki) i inne produkta procesów 
słabosez nagromadza się w orgańuzmie, a na wiosnę szuka 
natura te wszystkie obce substancje, które długo były 
niepostrzeżone w wnętrzu, z siebie wydzielić, — Obo- 
wiązkiem jest przeto każdego, czy jest zdrowym lub 
chorym wesprzeć to cudowne dążenie natury w sam 
czas racjonalną kuracją przeczyszczającą krew, jeżeli te 
substancje nie mają w organiemie pozostać, i być põ 
wodem ciyżkich ałabości. — Najsilniejszym i najwięcej 
sprawdzonym środkiem zostaje przez wszystkich lekarzy 
uznany środek krew przeczyszczający Sassaparilla Syro 
J. Herbabny, aptekarza pod miłosierdziem w Wiedniu V 
Kaiserstrasse 90. Syrop ten zawiera wszystkie prawdziwa 
składowe części Sasusparilli i wielu iunych bardzo du- 
brze działających środkow w koncentrowanym stani$, 
: dziala przytłem niesłychanie szybko, rozkładowo, lekkb 
i bez bolu. Rezulłaty osiągnięte za pomocą Sassaparilii 
Syropu, są znane światu, dlatego możemy Syroj» tem 
wzmocniony J. Herbabnego tylko z powodataniości fia- 
kon 85 ct. jak najmocniej zalecić. Ażeby go prawdzi- 
wem dostać, trzeba zażądać wyraźnie J. Herbabnego 
wzmocniony Syrop Sassaparilla. k 
Takowy jest do nabycia we Lwowie w apt.: Zygm. 
Rukera i F. Mikolascha, w Krakowie u Ernesta Stock- 
mara, w Brzeżanach u B, Dembińskiego, w Czerniowcach 
u Golichowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzynieckie- 
go, w Jarosławiu u J. Rohma , w Suczawie u N. Kara- 


szewskiego. 1779 2—6 
18709. 


„Zniżone ceny.” 


Angielski 


i powszechnie jako wybo rv uznany 


Grodziecki 
PORTLAND GEMENT 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
łącznie i poleca 


August Sehellenherg, 


we Lwowie. sni 


Do najęcia 


przy ulicy Stryjskiej pod: l. 23 1. A 
w dwupiątrowej kamienicy 


piękne pomieszkania 


pokoi z przynależytościami, 
Wiadomość na miejscu u dozorcy 
domu, lub w handlu broni Wgo Dzi- 


o godzinie 4| Znakomite powodzenie. 


1948 1—2 
1879, 


przygotowana z Bizmitem 


dla tego to działa ezczęśliwie nz ekórę 
niedeostrzeżena przystaje da 
ciała, nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


Ch. FAY 


Mag zyn Perfum w Paryżu 
9, na nllcy de la Palx, 9. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
1454 5—8| Pp. Krryżanowssiego obok Brygidek, P. 


francuska. 


Muzyka w Par-|taryjnych pp. Kamila Strzyżowskiego 
Leona Feintucha, K, Bayera i Leon; 
w Czerniowcach w apt. Goli jego j 
w Stanisławowie w aptece p. Btechera, 


4 DZIENNIK POLSKI 


e || t e \roaos nieszkodzący i prawdziwiej Lait Antóphóli : - - ; Wody dò mycia, Eau de toilette sjWodę kolońskę prawdzi Wod 
araSolki letnie | c phóliqne de Candes, Oriza- RÓŻ „Cartamine* nieszkodliwy dlaf, Athé E j : Q Sapra woziwa $ Poleca 
niewinny dająry ciału delikatną ceręfLacte, Pinauda Eau Allemanje, Ea dani PA eT Rn. TIxora, ćniene, Ean Tonique Die- Anaterynową, Proszki i Pasty do ozy- 2 8 
od 75 cnt. — 15 zr. świeżości i młodości. de Ly, Eau de Princesses i inne. +, Tez E żon po a m o pte ioe Aa D ŻE 4 > AA TEG | PADANIA lk doborowego towaru 
H A j i i e Y Dzin Parn Hiedaikk u kóre, ski Wialleta; Binatda, Bodłli6 Mer Popadkn A 1 an aig aedriznyą olddan, Pd a LĄ Ixora, francuskie i an- s £ S £ | 
ra niedostrzeżonie przystsj» do cia-|_. > ,|jvamia net w stanie śrieżości i utrzy- : - -  |zielskie, Szchetki, Papierki wonne do > | 
Berlińskie na kanwie lei nadaje cerze ówi”źcść naturalną RYŻ Xiang r R na, M: mania naturalnego ich rumieńca kynowy LŚ jaś pó ULA kadzenia, Mydełka, Fiksątory. | 
O aaoo E — || 1na, 
e [Eau Gaulialse, Eau Derat, Ni-fPomacdę de pielęgnowania i wzmo-|Pemmade a L’ ix"ra, RezedowyjSzczoteczki do zę ów i do pazno- 
G O R S E T E T Aan gritine: Végétale, Orizaline- Vógótale .flenienia korzenia włosów, do kędzie- Dr. Holta, Hubirart-Ck ardin, Philoco-|koi, do włosów i do kiii O sobie 


. s Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze-frżawiepia, tudzież do bezwarunkowe- jme de la Société Hygenique, Chinową,lnie do czesania i za włosy, Baloniki ; , ON 6 
francuzkie od zł. 1:30—5.| na kolor blond, ciemny iub czarny. chową Muczuskiego. go poro'tu tychże. Poziomkową i inne. do perfumowania Bi we Lwowie przy ulicy Halickiej l 4 | 
} 
l 
| 


1565 25—0 6 FF Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej, -=i 


e A z AN aż Z o OWO AA Lu WED AEG R 004 IA Ea a io 


Apteka po Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca 


ROSA PIĘKNOSCI Hoda: AROLOGANENA A148. PROSZEK DAMSKI | Angielskie farby do włosów | | 


wyrobu apiekarza Z. Rukera, 


Od wieln lat zaszczytnie znany ŚrBedek upiększający płeć, | Przy codziennem uż iu tej wod lega [zupełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 
zupełnie nieszkodliwy. powi” Wadi Kouan podda wie hale akuna TEA oe: składników. Nadaje płei białość i gładkość. : ITb i. H, THELLA X w Londgiie, 
Cena fiakonu 1 zir. SO cnt. wal. austr. stach i wzmacnia dziąsła. — Cena flakonu 40 cnt Cena pudełka 40 cnt. wal. austr. mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden fakon 5 zir. 
Pigułki roślinne przeczyszczające, cukrowane P ERFl JN TY Ą I GOFON nadaje włosom, nawet ciemnym, barwę złotawą (blonde dorée). 
aptekarza Z. Rukera. : Płyn zabarwiający wł sy na brunatne caly flakon 3 złr. 50 ont. 
Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, niemieckie, francuskie i krajowe Pewny środek od bolu zębów. Usuwa w jednej chwili naj-| » n n  » Czarno cały flakon B p BU y 


hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t, p. w różnych zapachach. dotkliwszy bół nie psując bynsjmniej zębów. " s = A pół flakonu 3! „% GOMES 
Oena pudełka 15 cat. Flakon od 25 ent. wal anstr. i wyżej. Cena flakonu 50 cnt. wal. austr. Wszystkie te plyny »z] zupełnie nieszkodliwe. 


SED Cenniki środków uniwersalnych i przyrządów chirurgicznych na żądanie gratis i franco. "W 1596 16—0 


-r — 


ffarząd dóbr państwa Monasterzysk 
oświadcza podziękowanie za dane 
objaśnienie tak z dala jak i miej- 
scowym co do procesów wytoczo- 
nych przez p. Ludwika Jurkiewicza. 


Ati z "FPR: 7 - 3 OP RSN AVE E RERA E E E TT on ane 
L O 1 - aa a a WoD 
kujo miejaca do zarządu 
domu u księdza. — Adres: P. L. ulica 
K AR CU K LI | UR "la kilo kawy Ceylon, duża aromatyczna Kawy są wszystkie czystego aroma- 
najlepsza . . -. złr. 1— 1547 9—0 


Gołębia 1. 10 Lwów. 1940 1-3 
"acer tycznego smaku. 


Starszy mielnik 1 kilo Y, kilo Ceylon wielka . | © „ —96 


Podobne pretensje tylko pisarz po- j » 

kątny mógł r E G Nae eA młyna parowego J. Maklowicz, HAND JIL najlepszy W głowie "aa *48 cii Ja » Ceylon średnia , . . „ —'92 Obstalunki uskuteczniam natych- 

urzęda, ligje na ih o en żak ARE ak poczta hi towarów korzennych tłeśdzo ładni dw wdówka ró i » ae ni “ipa w miast odwrotną pocztą lub. koleją. i 

Pes a = 3 A 1 Kontumacje, ore po , pr Re r kon reparacje miy- poleca z ” aja n Moka i ie n —.94 Posyłki podług teraźniejszej taryfy | 

r Potycje” it mając kas SO Aar der e PE ay APE d iskich h niw - CE, | „ Złota Jawa . . . . „ 1— pocztowej do 5 kilo czyli 10 funtów } 
jąc kasę E AR E n poraadzeni po nader niskich Cenach. rąbany ..........50 „ P 7 Santos. .. | | | Z T2 cłowych kosztują tylko 30 ct. 


w swojem ręku i pensji sobie nie wy- 
płacił i że użyte skarbowe pieniądze 
na wypłaty przedstawia za swoje. 
Będąc ugodzony i płatny rocznie li- 
czy sobie kilka tysięcy należytości 
za interesa niedoszłe do skutku, są 


1938 


Licytacja -5 


na krowy, buhaje i jałówki rasy kra- 


GEEEAPUN | WENNRCTENIEMNĘ TY | OTOZOO AE 
Posada rachmistrza Do P. P. L. L. 5959. Ogloszenie licyta ji. 1924 2—2 FARBA soriana tys 


natychmiast do obsadzenia przy|wiara zbawia, W Piśmie św. powiedziano: BE » dc a i 

z ; i i „|Proście, a będzie wam dano mia 4. czerwca 1879 we Środę o godzinie 12. w południe odbędzie [mycia i uprzednich preparacyj. 

tylko możliwe temu, co każdy kon-|WięksZem gospodarstwie, prze Szukajcie, a ztaśdzidkie. | się w UI Departamencie Magistratu publi > M z T Ą 

, k a C iu publiczna licytacja zapomocą ofert pi TANNIQUE A] 
ważnie lasowem. zukajcie, J , semnych celem oddania w przedsiebiorstw o aay kańału tudzież POM ADE ROSEE, e AA tudzież na konie robocze, ma 


trakt tak układał, że albo procesami Kołaczcie, a będzie wam otworzone + AMO s 
3 : A $ . KA RA : "Lew: i dock: 1 i szyny rolnicze i narzędzia gospodar- 
R P ; Nie b. w tylk trąb drewnianych kanałowych w ulicy Gródeckiej, a to według za-|cająca siwym włosom kolor pierwotny.|*ZYNJ | PZ zie SOM 
albo z wielką stratą dla skarbu koń Pisemne zgłoszenia z odpisa I eta twierdzonego przez Reprezentację miej. projektu i pi ape ogólną A" FILLIOL , 47, rue Vivienne w Paryżu |Skle, jako to: siewniki, Źniwiarki, 


czyć się musiały, a zawsze z p. L. J.|jmi świadectw i podaniem wal ` y © | 40.630 złr. 92 ct. a. w. obliczone dstawi j i i , i i Poj 
Ą ca > | 40. A -a W. go, na podstawie cen jednostkowych, We Lwowie u pp Mikolascha, Bayera etjorabie Howartha, pługi pojedyńcze 
korzyścią. noH 1—lirtunków przyjmuje Administra-|-* PAS LIT © Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo zechcą w terminie wyż Comp. i Strzyżowskiego. 1942 1—24|j podwójne, brony, młynki, cylindr 
Zarząd dóbr. . „Dziennika Polskiego“ pod Słucki (paschalis) wysokiego gatunku oznaċzon2m wnieść na ręce komisji licytacyjaej swe oferty ostemplowane i opie- = Á. do czyszczenia zboża itd., odbędzie się 
Najlepszem Sprycowanie 


7 5 towane z napisem na kowercie : 
; jw dobrym stanie, oraz meble i na-| *$ p , 1 o" i dnia 4. czerwca 187% w Ha- 
| FETTI EZ: Wy: P. w9 1-3 aie l= czynia kuchenne do sprzedania. „Oferta N. N. na budowę kansłu publicznego w ulicy Gródeckiej“, w któ- ai l Geos ||rasymowie w powiecie Horodeńskim. 
7 = przeciw Głonorhoe, wydzieleniu 
Dia wszystkich słabych na nerwy, soków n mężczyzn i kobiet 


> A O. ch b łkich dal ú 
Ulica pdwale Nr. 7 drugie piętro. ry ez wszelkich dalszych zastrzeżeń wyrażony być me procent ofiarowanego > 
ię tHGiórz klinem w Wióinia i chroniczoym katarom bto» Le Sni CZY 
nerwowym, kata- 


opustn lub żądanego dodatku do cen jednostkowych, służyć mających za podstawę 

przy licytacji i do obliczania następnie przypadających należytości do ofert należy 
A A Nr 6 e W DEUDRUŁJ.| G p d ny jost podług doświadczoń poczynio- d $ 
azy ikih RIELych na narwy, QO REJ rom, kąkluszowi, bezsenneści i wszelkim 08 O arz i e a a a c: AI 
cierpieniom plerslowym. 1882 2—]2|kawaler, 33 lat liczący, były słuchacz świadectwami poszukuje posady od 


dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadjum licytacy(ne w kwocie 4000 złr. 
gotówką lub w papierach wartościowych według kursn w gazecie lwowskiej w 
nią się bez niczyjej pomo od tyt.: cji, Angl'i i Belgii : Bergera so- 
Badykztne óózanie Wszyskiofr RATAN Zalawalnia lekarzy i chorych. Łyże-|akademii rolaiczej w Proszkowie, pozo- lutya smołowąa, działa lepiej i : 
czka od kawy wystarcza. W Paryżu ulivajstający od ośmiu lat w praktycznej słu- Sw. Jana b. r. 
Łaskawe zgłoszenia otrzyma pod 


przededniu licytacji notowanego. 
cznych słabości nerwowych na drodze I77*2 ń skuteczniej i jest trzy razy tańszą od 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable; wejżbie gospodarczej w znacznym skarbie, 
lit. ©. A. poczta Jasło. 1919 2—5 í 


UPA używa się z nieza- 
E wodnym skutkiem 
przeciw: kaszlom 


Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzane być mogą 
iołsie naturalnej kuraoji. (Odpowiedna $l Matic» i inaych podobnych prepara- 


przed terminem licytacji w III Depart, Magistratu w godzinach urzędowych. 
dieta i rav,onalna łagodna kuracja wo- [Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiegojposzukuje posady ekonoma, kontrolora Magistrat królewskiego stołecznego m'asta Lwowa. tów — Cena fiaezki Bergera 
dna.) Cena 1 zł. z przes. poczt. zł, 1-10.|pobok Brygidek i Z. Rukera; w Drohoby- lub rzadcy. splutyi amołowej raren z pze: 


Lwów dnia 19. maja 1879. : i 
czu w apt. 5. Dobrzynieckiego; w Czer- Łaskawe oferty przyjmuje z grzeczno- pisem lekarskim 60 Ct. W. B.; mo- 


niowoscb w apt, J, Golichowskiego. ści Fabiański w Sokalu. __ 1961 1- AWZSZRZSZRZSZRZSAOZSZOZSYGKDAOKSKOZSKOZSZOZSKOKSZOZAJ 0 oo Prawdziwej solutyi we wie- 
f p zolichowskiego. ści Fabiański w Sokalu OSODODODODOOZOTOJO 2543/9514 COCOT OOO lu aptekach, a szczególnie w następu- 
Js uchybiam i błądzę, to nigdy nia jest to EARRAS S E KC ZZ RRAZIINE MG 0- e SEOKŻA CAE | 


| $ JP AUZAOAWAWAW AN MOT AN ALU AO APT AD AM AD AD ADO AS AD ADO MDE ANO AN A. d 
mą wolą, tylko me słowa źle są tłumaczone ; 
k 1 dla d a 


SOLITERA 


leczy i listownie 


Dr. BLOCH w Wiedniu, 
Praterstrasse 42. 


pyem 


r, Haldi jnoych składach: wo Lwowie u a- 
ostatnie Twe wyrazy były przebaczające dla - St peekarzy, © = Ruckera i Miko- 
mnie, a wolą Twa było, aby pisać do Ciebie Ke ascha, hi . rodaoh u E. Liszki, w 

Naj....... dużo i często, wszak prawda o,błagam o poj Suczawie u N, Karczewskiego. 


czno-powietrzny i wodo-leczniczy ;$]|—= 


saak życia od Ciebie! napisz, jak i gure mam r 1 NĄ á | 
ssr. 194 1—1 eee 
z T A A Q s i Flaszki do ssania, klystyry” 
Nowość wy ii w Morszynie, n ff ummi! Prześcieradła, mosai wę. Heig, 
7 ' „R í 7 , auspentorja, w , ban ate, t e 
; N Tą nil 1457070 — stacja kolei arcyksięcia Albrechta, między Stryjem a Bolechowem. S$ ię rr ojc! WŁA dode ję = — =: 
(my yli d i M i $ Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej ge\ Te ps, SE | pi pit SEREEN; gaap is pk im Za” 
nu i i i FAR asia r A - PB ujące z gummi i prawdztwe pęcherze rybie tuzin po 
Ksi , najnowasego faso 04 a Fee 4 i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej na 1200 stóp nad po- W% O ETRE e, 1575 1620 


ma 4 ziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze, vW 
a wsnajwiQ balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i pig- SA J. N. Schmeidler, fabryka wyrobów z gumy, 


Dal 
a W 
w | N SGH AYERÓ O) kne spacery w pobliżu. SZ Wiedeń, VII. Stiftgasse 19, Filiale, 1, Kohlmarkt 5. 
M A AŻ na 1. Ś. 1913 1—0 Kunmays, żętyca, mleko wszelkiego rodzaju, _ jak ró- éo 4 sów (0 
owie ulica Karola Ludwika 7) wnież skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych, 


4 
$ E pi iR | i wody BEŃ : 5 NPG 
Marienbadzkiej (Waldi 7 wody ea Calg 2 POKI 186A PrOMOSJ 4A lal a 8' Czerwca! 


ks4y 


Na sezon polecają: 


Oryginalne W. A. Wood'a 


we Lw 


a . RL Kapi 6 o j \Ef główna wygrana 
znana 0 ąpiele rzeczne, wannawe ciepłe, mrówcza* paí I g ygran 
a tą ferii KEN KEEL | 000% 00. 6: KB ne i slono-gorike-iarkowe, w roku 1538 z Pon RO; H 06400 4 1804 4 E 200.000 złr.! 
iarki - Ke w Morszynie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowany w najlepszym 6* ate i połowę losów oryginalnych sprzedajemy w myśl rozpo- 
nowe kosiarki z kutego żelaza KAPELUSZE JaN stanie znajduje się, warzono sól za króla Zygmunta, zaś w roku WRA] rządzenia Dziennik P. P. XXXIII za ratami miesięcznemi po złr. 15, 10 


podług Johnstona, własnego wyrobu, 


GRABIARKI 
z kntego żelaza ze stalowemi zębami z ko- 
ziołkiem lub bez tegoż, 


amerykańskie grabiarki, 
przetrząsacze siana itd. 


Clayton & Shuttleworth 


1876 we Lwowie, 4—0 
przy ulicy Grodeckiej pod l. 22. 
Cenniki illustrowane gratis i franco. 


i 8 po nader tanich cenach. 1885 9—11 
Zallozki na papiery pnństwowe I losy bardzo ułatwione. 


kąpiele; są także żelazno-borowinowe, która posiada 30"/, żelaza s(t r A ; 
an we” k a NYITRĄI & Comp., Wien, Kźrntnerstrasge 16 cigernes Hang. 
Zakład posiada MOTEL na wzór pensyj zagranicznych A OGOCO00OOG0OŻIG 200 3000000089 


urządzony z wszelkiemi dogodnościami i komfortem. Troskliwość ge; | 
IWONICZ. 


o wygody największa. > PA 
Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. 
Zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczej okolicy górskiej 110 m. 
nad p. m. otoczony lasami szpilkowemi, w których przeszło 


D 
Mieszkanie, objad, śniadanie i kolacja tygodniowo od osoby Ś$? 
dwie mil spacerów. 


» 15 złr., dzieci do lat 10 płacą połowę. KO) 
Szczawy słono - alkaliczne 


Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo 1 złr. 60 ent. 
jodowo -bromo ve, 
zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą w 


Otwarcie Zakładu nastąpi dnia I5. maja b. r. 
cierpieniach akrofulicznych, gośćcowych 1 dnawych, w rozmaitego 


O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. 
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. 

rodzaju chorobach kobiecych,skórnych,syfilitycznych i nerwowych. 
Zakład zawiera 450 pokojów gościanych od 20 ct. do 3 zł. 


Lekarz i apteka ma żądanie. 1786 6—0 
A PAW AA ZAW Z OW W W AA A SA g E y AAAA ANA AA ANA NA P; ATATA 
OOO OROOROOROO OC COLO O OO OO 
za dobę, wspaniałe murowane łazienki o miedzianych wannach. 
Kąpiele zimne, natryskowe, parowe, zakład gimnastyczny po- 


łączony z nauką tańców pod kierunkiem p. Butkowskiego z 


L. 11437/1879 DZIĘLZAWA dibr Błona PA 2-8 Warszawy, aptekę, skład wód mineralnych, żętycę, aparat 


Waldenburga do leczenia wziewnego. i 
Dla wygody i przyjemności publiczności służą kaplica, 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje niniejszem do powszechnej czytelnia książek 1 gazet urządzona przez p. Bełzę, doborowa 
wiadomości, że celem wydzierzawienia głównego folwarku w Błotni | orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, trzy restau= 
w starostwie Przemyślańskiem przy gościńcu Lwowsko-Brze- racje katolickie, dwie izraelickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, 
żańskim położonego, do fundacji śp. Stanisława Gosiewskiego na okres zakład fotograficzny, sklepy, fryzjer, cyrulik, piekarnia, jatki. 
sześcioletni od 1. czerwca 1879 liczyć się mający, publiczna licytacja za UWE 550 i telegranozny. A 
. pomocą płsemnych ofert dnia 4. czorwca 1879 o godzinie litej przed po- » tym roku oddany będzie nowy murowany piątrowy 
łudniem w I. biurze Magistratu przeprowądzoną zostanie. dóm o ogrzewanych pokojach familijnych z kuchniami i muro- 
jera obszaru okol Š ? d wany hotel piątrowy dla gości przejeżdżających, Zakład zao- 
, Folwark ten mu dożć zabi dak 386 S wygodny dom patrzony w nowe meble, pościel, materace włosienne i spręży- 
mieszkalny, i dostatecz t udowań gospodarczych, a nle należą do nowe na 100 pokojów pierwszorzędnych, ulepszono kanalizację 
dzierżawy prawo prodlnacji z dwiema karczmami I trzema młynami, które rzez zaprowadzenie kosztownych. tylko pa wielkich miastach 
to przedmioty osobno zostaną wydzierzawione. E wodociągów, stażądych równocześnie do skrapiania 
Cenę wywołania ustanawia się na 3600 złr. w. a rocznego czynszu ulic i gazonów, a w razie pożaru do natychmiastowego zalania 
dzłerzawnego, z obowiązkiem aukcjonowania w drugiem trzyleciu czynszu najsilniejszego ognia. 
dzierzawnego 0 dziesięć lo: 1 Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje ; broszury, 
Oferty mają być zaopatrzona w wadjum wynoszące 10° ofiarowa- cenniki, przewodniki rozsyła franco 
nego rocznego czynszu dzierzawuego, jednak nie mniej jak 10'/, ceny m = 3 
wy wołania. Dyrekcja zakładu zdrojowo-kąpielowego 
Warunki licytacji przejrzeć można w biurze I Magistratu w godzi- 
£ nach przedpołudniowych. 
akie w beczułkach począwszy od 4 litr. R konu 1 złr. 50 cnt., małego 80 cnt. 3 aż o 


w Iwoniczu. 1875 3-3 | 
Od wysyłek ne prowincję odlicza się Z Magistratu król. stołecz. miasta Lwowa. | 


podatek konsumcyjny. Fa rm JAN IHNATOWICZ wów dnia 424 maja 1879; Fa Pora kąpielowa trwa od 1. ož rwca do 1. Października. e) 


Cenniki na żądanie franco. 


` 1. 3. = > 
panaman = a WZA WRA E 0OO0000000000000000000005/ 
EEEE | EN KKR O DOO OO 0000000000020G0032003 


ajwiększy wybór PŁÓCIEN i stołowej bielizny, DESZCZOCHRONÓW, angielskich gutaperchowych PLŁASZCZOW od deszczu, PLEDÓW, białej i kolorowej BIELIZNY, 
saskich POŃCZOCH i SKARPETEK, najnowszych KRAWATEK, MANSZET, KÓLNIERZ%WKÓW i SZELEK różnego rodzaju BE&K ('WICZKIE do nacie- 
rania zimną wodą, RĘCZNIKI, PŁASZCZE i PRZEŚCIERADŁA. — Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspiesźnij'i najakuratniej. 


Poleca po najumiarkowańszych cenach F. S. B ARD A SZ, we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedry 


Wydawca i redskor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki, Z drukarni „Dziennika Polskiego., 


na sezon letni, najmodniejsze paryskie polecam po różnych 
przystępnych eenach. 
M4 . . 
Piora strusie, czaple itp. 
przyjmuję do prania i fryzowania, 


M. COPOLNICKA 


1742 6 -6 we Lwowie, przy placu Balickira pod 1. 1. 
Zamówienia z prowincji uskuieczniam saraz, 


Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877 
MEDALEM ZASŁUGI: 
Pudr książęcy. 


Jest to jeden z tych wyszukanych upiękaszających środków. odzna- 
czejący się tam, ża nie zawiera w swym składzie ani bismuta, ani 
ołowiu, ani też Żadnych szkodliwych pierwia t+ów metalicznych, a 
's pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, natu- 
ralnz i bardzo przyjemną białość i delikatność.. - Cena l ztr. 


PUDE NYGIENICZNY, 


Ma własność delikacenis zgrubiałego naskórka na twarzy, przeto co- 

dzieona używanie tego zuakomitego pudra zapobiega tworzeniu się 

wyrzutów i zmsrszozek, skórę odświeża, białość podnosi i nadaje nie- 
porórnaną białość. Cena pudełka 50 cnt. 


Woda fijołke za 
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszezanie 
się skóry, wygładza zmarszczki i pory, twarz odświeża i nadaje nie- 
porównaną delikatność. — Oena 1 złr. 


ANTILENT TILIA. 


Ten znakomity i znpełnie nieszkodliwy środek usuwa piegi, pla- 
my żółte, czerwone opzienie słoneczne twarzy, przy- 
wraca białośó, przejrzystość 1 delikatność, — Qena 2 złr. 


Woda Lwowska 

odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym, wyszukanym i długotrwałym 
zapachem. Woda Lwowska zastępuje z wielkiem powodzeniem 
górnych i dolnych winnic węgierskich od wszeikie perfumy, wody kolońskie, octy aremątyczne. czy to użyta 
50 ct, do 2 zł. 50 ot. U perfumi do chustek i sukien, lub Ara kia deje woń 
na: czajnie przyjemną, orzezwisjącą zo mIąĄ, rócz po- 

Wina francuskie i hiszpańskie. i wyłszych esa aane zastosówacie w. toalecie arike i a 
Na prowincję wysyłam wina wẹgier-jf 37 nowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni. — Cena całego fia- 


jakości. 


4 


oby młasne wyproborcanej 


Karol Werner 


we Lwowie 
ulica Sobieskiego Nr. 3. 


Hurtewny handel 


WUW £ na 


Stołowe : 

Litr wina białego 40, 48. 60 ct. 
wina czerwonego 92, 60 ct. 
Butelkowe białe i czerwone 


Rzeszowa co dziennia wóz osobowy do Zakłada. 


m 
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Z Krakowa koleją do Tarnowa, dalej powozem 10 godzin jazdy. 
*fpzs( mina p meszomod feqep 'ffejoq szaołag op Jaśmeaiq *u wmon 7 
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